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‘J  W IA D O M O ŚC I K R A JO W E . ,
"Czytamy w gazecie, P opzty Północnej^ z Fetersbur- 

łęft pod dftfenj g grudnia. Nie da W no przywieziono iii 
ze Włoch dla H rabiego RumiancGwa, kolosalni], statuę 
z wybornego m arm uru  białego, d łó ta  sławnego naszych 
czasów artysty  Kanowy. W yobraża  ta  s tatua boginią 
P x i k o j u ,  trzymającą w  ręku  rósczkfe o liw ną, na ko- 
Ittinnie o p a r tą ,  t rzy  napisy imijącą,: i- P o kó j w AbO
■i 745;'; 2. Pokóy w K aynardii *774  3 . P o kó j t u l r l -
drichshamie rSog. N ader jest godna u w a g i , ze z je
dnego domu, dziad, oyciec i wnuk, zawierali trzy  t r a 
k ta ty  pokoju , tak  chwalebne i korzystne dla Rossy i; 
Alexander Iwanowicz Rumianców  zawierał t rak ta t  ze 
Szw ecją  w  A d o , za Cesarzowey Elżbiety Piotrowny^ 
przez k tó ry  Rossy a nabyła miasta: N e y sz lo t , W ilm an- 
strand i Pri-drichsham. Ża co Alexander Rumianców  na 
dostoyność Hrabiego został wyniesiony. Piotr A le- 
xandrowicz H rab ia  Rum ianców , z a w ie ra ł , z wielu ko
rzy ści dla Rossyi znajomy, t ra k ta t  z Porta-Ottomańską, 
roku  1774 w Kuczuk - Kaynardii. Nakoniec , M ikolay  
Piotrowicz H rabia  Rumianców  , roku  1809 dnia 5 w rze
śnia zawierał w  Pridrichshamie t rak ta t  między Rossyą  
i  Szw ecją , przez k tóry  przyłączone zostało do Rossyi 
całe W ielk ie  X ięztw o Finlandyi z wyspami alandzkie - 
m i , a tak granice nasze z tey  strony wiecznie zabez
pieczane zostały. Miasto Torneo i rzeka tego imienin, 
postanowione zagranice  między obydwoma państwami.

Kur3 pe te rsbursk i: dukat hollenderski nowy rub li  
T*. fcśjł. 5ó , s tary rub, 11 kop. 2 5. Zmiana, srebra  5oó 
kop. ha siibla.

K urs  .wileński na assyg. ru b .  s re b r  r ,  g k. < p i, ' 
dukat r .  i i ,  k. 50, im p e ry a ł  r. 59 .

W  ukazie Jego Cesarskiey Mości do Rządzącego 
Senatu pod 16 września wyrażono: „Przesy łając  załą
czone tu trzy  listy przestępców, k tó rz y , w  czasie m o
rowego pow ietrza  w  kraju noworossyyskim , użyci by
li do ciężkich i niebezpiecznych robót , rozkazu
jemy:

ii  Dla tych przestępców , którzy osądzeni i uka
ran i już zostali za z łodziejstw o , ukrywanie złodzie
j ó w , zbiegostwo , w łócęgę , fałszowanie, paszportów i 
zmianę imienia, oświadczyć przebaczenie , r ó w n ie , jak 
i  tym , którzy są je.-żcze pod sądem za podobneż w y
stępki , jeżeli po żupełuem ukończeniu śledztw nie oka
żą się bydź winnymi za inne większe występki. Mieysce 
pożycia dozwolić im obrać podobnie, jak dozwala się obie
rać  uwalniającym się z robót w twierdzach.

2. W szystkich dalszych , rta tych listach um ie- 
śczonych , którzy ukarani, albo sądem na karę  skazani, 
za zabóyslw o, męczenie, rab u n e k ,  świętokradztwo i 
robienie fałszywcy monety, od przebaczenia Wyłączyć. u

Podług Ruskiego Inwalida  . przez rozkaż dzienny 
z dnia 5 g ru d n ia ,  Naczelnik sd tey  d yw iz ji  pieszej, 
jenera ł  porucznik, Koilarewski, uwolniony ze służby na 
czas potrzebny do wyleczenia się z r a n , i ma się uw a
żać w  kawaleryi. D ow ódźca źgiey brygady 17 tey  dy
w izyi p iesżey, jenerał m ajor, hrabia Iw elicz , uwolnió- 
liy ze służby z wolnością Roszenia m unduru i zupełną 
pob ieraną  gazą, Liczący się w  Wojsku jenerał major, 
Kar pieńków ̂ uwalnia się z wolnością noszenia munduru! 
i  zupełną gażą. Dowódźca egiey brygady a8htiey dy
wizyi pieszey, jen e ra ł1 major Titow  z, z m u n d u re m , a 
i a  służbę w ięce j  ła t  4:0 a zupełną gazą do (śiftieitci;

f e r ó l e s t w o  P o l s k i e  
W ysżło  postanow ien ie  Nam iestnika K ró lew sk ie -  

go następując cm b rzm ien iu :
W  I m 'i e n i  u IV  a y  j  a ś n i e y  s z  e g  o, 

ALEXA ND RA J. Cesarza W szech R ossyy , K ró la  P o l
skiego etc. etc. etc.

Nc.miestnik Królewski w Radzie Stanu.
Pregnąo  ZabcZpr: zy ć  ł t z^d . O b y w a te l i  od z s w o -  

dnych wyborów , b krajowi zapewnić publ iczną  służbę na 
zaufaniu i na dowiedz io t i ey  zdatnośoi  ugruntowaną,* c h c ą c  
wzn iec ić  w narodzie mocnieysże pobudki  dc oś w ie ce n i a ,  i  
ok az-ć  mu rze zywis te p o ż y t k i  z n ab y w an y c h  nauk i z u-  
sposobirnia,  po wysłuchaniu Rady Sianu o gó ln ego  zebrania^ 
posfono wiliśmy i stanów j e m y .. /

T  Y  T  U  Ł  I.
O Kommissyćtcfi Exam inacyynych,

Artykuł.  1. Każdy starający s ę o tu fik . ą,  albo urządl 
' publ iczny  ma wprzó d  swoje usposobienie1 przez  exarnea  

okazać w K cyn missy ach Exam i nsęy y  nych.
Art.  2. W tym zamiarze ustanowiona będ z ie  w każde iń 

Województw ie K ommia wa  Exanunacyyn. '  W uje wó dzk a  , a 
w stolicy przy Radz ie  Stanu Nay wyższa,  Kommissyn E x a -  
iniiraoyyua. Pierwsza pod  pre ayd e a e y ą  Prezesa Komm ssjri 
Wujewódzkiey składać się b ę d z i e :  o}- Z  Kommis iarzów
W o i e w ó d z k i c h ; l>) rL  Rektora szko ły  W oj ew ó d z k i ey  ;
c) 7j  przybratiych przez Prezesa,  p o dł u g  po trz eb y ,  d w ó c h  
d. świadczonych , lub na urzędz ie b ę d ą c y c h  z n a w c ó w  rze 
c z y .  jako t.c: W rzeczach sąd noych , z dwóc h c z ło n k ó w
z Ziemskiego i dwóch z Sądu G r o d z k i e g o ;  w B u d o w n i 
c t w i e ,  z d wó ch  Snakomif.BŹych w Woj owódct  wie b u d o w n i 
ctwa znawców ; w przedmiotach kommurukaoyi lą do w ey  I 
w o d n e j ,  z dwóch-  w t ey  sz tuce  b iegłych .  Z  górn ic twa  
tymczasem będzie tylko składany examen w KommissyjL 
E x s m i n s c y y n e y  W oj ew ód z tw a  Krakowskiego,  krófa d»  
exuninu  w naukach Gó rn ic zy ch  przyżwie  z D y r e k c y i  Gór-  
n i c z e y - K  le leckiey dwóch zgawc ów  , s tosownie  do przed
miotu; w przedmiotach zaś - ztuki  lekarskiey,  tylko w Kom-  
missyi E x a m u ia c y y ney W o je w ó dz tw a  i M az ow iec k i ego  p 
z przyzwaniem trzech  b ie g ły c h  w naukach lekarskich; r ó 
wnież nauce l e ś n i c z e j  dwóch  z n ś w c ó w  , w tEyże  nauce  
bieg łych .

Art.  3 Kopipłet  w Koinmiasyach E x a m i n a c y y riyćti
Wojewódzkich  , do którego zawsze należy naymniev jedea  
przybrany z niieysca,  pkładać się będzie  z p ięc iu osób

Art.  4. Większość  zdań stanowi  d e c y z y ą ;  ró w no ść  
rozwięzuje Prezvduiący .  . k , » •

Art.  g. Pi żedmioty,  examinu~w i tommissysch Exami-
iri cyy  nych , z względu  os różne gatunki s łu żby  i urzędów
p d h l i c z n j c h ,  dzie lą  się na następujące. '  a) Ustaxva Ko n -  
s t y tu ry yn a .  ~  b) Prawa i Dekretu X ,ę z t  wa W ars zaw sk ie 
go,  : Postanowienia Rządu Królestwa Polskiego.  —  c) Pra
wo publ iczne ,  c y w i l n e  i kryminalne. d) Postępowanie
Sądowe,  — r~) K ajpwa Administracya 'i Pol ieya — f )  S t a t y 
styka —  g ) Nauka Skarbowa fij , Kraicwy systenmt p o 
datkowania i Manjpulacys Skarbowa.— ? )  Nauka rachunko-  
yrości. — X)Urządzenie poczty .  — /  ) Naułri lekatśkie1 —  m )j 
Technologia.  — ń )  R o l n i c t w o . —-j o )  Budowniótwo .  —  p ) 
Nauka leśnicza — ę )  Nauka końimuoikacyi  lą d o w ey  i w o -  
doey.  —- r ) Nauki G ó r n ic z e ,  kopalń, hutnic twa i fabryk.

Art: 6- f ’uokcye i urzędy kraiowe , do których u* 
biegaiący się m»ią w K o m m is sy a th  f iKaminacyynycł i  w y 
w o d z ić  sw oi e  usposobienie, zswierają s ię  w  tisech  nsśSę- 
pującyóh  ElassficL
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A r t .  7. W  p i e r w s z e y  H as s ie  ; a)  W c ź n i  S ą d o w i ,  

s t r a ż n i c y ,  d o z o r c y  w i ę z i e ń  , so ł t y s i  , d o z o r c y  r o b o t  pu -  
b b  zn y c h  , 0.ficyaiiśri  V I ,  V I I  r z ę d u  w k o r p u s i e  G ó r n i -  
c z y m  , ak us zć ry .  -^-b) K a n c e l i ś c i ,  r y s o w n i c y ,  P i sarze  n i ż 
s z y c h  Komor  ,  t y c h ż e  r e w i z o r o w i e  ,  p o d l e ś n i c z o w i e  ,  d o 
z o r c y  p o h ć y y n i  , d o z o r c y  konaumcj ryn i  , w ó y c i  , c h i r u r 
g o w ie  d r u g ie g o  r z ę d u ,  ap t ek a rz e  , k o n d u k t o r o w i e  d r ó g  , 
m o s t ó w ,  r ze k  s p ł a w n y c h ,  O f i c j a l i ś c i  Vgo  r z ę d u ,  w k o r p u 
sie  G ó r n i c z y m .  . . . '

A f t  8 ^  d r u g i e y  klassie ; K o mmis sa rze ,  I n t e n d e n -
ćłancU P o l i c j i  , S k a r b u  , L e ś n i c z o w i e ,  I n t e n d e n c i  w ię ź  eii 
p u b l i c z n y c h  . Kassye rowie  , K a k u  a t o r o w i e  , K o n t r o l e r o 
w e  P r o t o k u l i ś c i  , A r c h i w i ś c i .  S ek r e t a rz e  Kance l l a ry i ,  
b i o t ’, P o c z t m i s t r z e  , P i sa rze  1 R e w i z o r o w i e  g ł ó w n ie y sz y c h  
K o m o r ,  j eorn '  t r o w i e  , B u d o w n ic z y  p r a k t y c z n i ,  OfL-yal iści  
men n icz n i  , Ofic , al iści T o w a r z y s t w a  o g n io w e g o ,  K o m o r n i 
c y  K unm!3saize d r ó g  i s p ł a w ó w  , R e j e s f r a t o r o w i e ,  B u r 
m is t r z e ,  Ł a w n i c y ,  Oficya l i śc i  1 u r z ę d n i c y  I V  r z ę d u  w kor 
p u s i e  G ó r n i c z y m

A r t  9 W  t r z e c i e y  klassie:  O b r o ń c y  S ą d ó w  Wszel
k i e g o  s t o p n i a ,  P r o k u r a t o r o w i e  , P i sa rze  S ą d o w i ,  S ę d z i o 
w i e  Z i e m s c y  , G r o d z c y  , Z ja zd ow i  , Ap pe l l acyy o i  1 S ą d u  
I Sa y w yż sz e go  , P re z e s i  , P r e z y d e n c i  miast  , Kommissarze  
W o j e w ó d z c y  i O b w o d o w i  , A d j u n k c i  , S ze fo w ie  w Kom- 
luisavach R z ą d o w y c h ,  S e k r e t a r z e  J sne ra ln i  1 W y d z i a ł o w i ,  
A sse sso ro w ie  p r z y  nacze lnych W ł a d z a c h ,  I n t e n d e n c i ,  In  
s p e k i o r o w i e  1 P od  I n s p e k t o r o w i e  d o o r  k o r o n n y c h  i na rodo
w y c h ,  P o b o rc y  i K o n t r o l i e r o w ie  Jene ra in i .  C z ło n k i  d y r e k c y i  
d ó b r  kor '  n n y c h  1 n a r o d o w y c h  , Radzcy  I z b y  O b r a c h u n k o 
w e j  , C z ło n k i  A d m i n i s t r a c j i  O g n i o w e y ,  Konsylmtze K>dy 
L ek a rs k i  y.  F i z y k o w i e  W o j e w ó d z c y  i mieyscy p ie rw sz eg o  
r z ę d u .  C h i r u r g o w i e  O b w o d o w i ,  U r z ę d n i c y  J lg o  i I l l g o  

' r z ę d u  w korpus ie  Górn iczymi .  R a ud y d a c i  na S ęd z i ó w  o- 
b  e ra lnych  mog ą  «kł«.da6 eXamiua w Kommissyach W o j e 
w ó d z k i c h  p r z e z  D c b g a c y ą  od  Kommissyi  Naywyż<zŚy.

A r t  t o .  Do łunk y i  1 u r z ę d ó w  l . .my 1 I ig ie y  klas
sy,  uspos ob ie n ia  K an d yd a tó w  o z n o c / s ć  b ę d ą  p rze z  exami- 
Ua'Koii iml saye E x a m i n a c y y n e  W o e w ó d ż k i e  Ubiegający  się 
o  urzędy '  I l l c i e y  klassy,  swoje  uzd  m ie n i a  w y  .. sodą p r ze z  
e x a in tn  w N a y w y ż s z e y  Kommi / sy i  E x s m i n a c y y n ey

A r t .  i r .  N a y w y ż  za Komrtussya E x a m i n a c y y n a  skła- 
d>c się będzie :  z P r e z y d u i ą c e g o  , k t ó r y m  będz ie  M in i s t e r  
Oświecen ia ,  z Min i s t r a  w ła ś c iw e g o  w y d z ia łu  , z P rezesa  
I z b y  O b r a c h u n k o w e j  , z j e dn ego  Radcy  S t anu  z każdey 
Kommissy i  R z ą d o w e y  , z d w ó c h  R e f e r e n d a r z ó w ,  2 d w ó c h  
C z ł o n k ó w  Akademii  , s to s o w n i e  do  p r z - d m i o t u  examin u ,  
z  d w ó c h  p t z e z  P rezesa  w e z w a n y c h  zn a k o m i t y c h  u r zę d em  
l u b  d oś w ia d cz en ie m  z n a w c ó w ,  jako to:  w r ze cza ch  sądo
w y c h  , z d w ó c h  Sęd z i ów  A p p e l l a c y y n e g o  i N a j w y ż s z e g o  
S ą d u  ; w  L ek a rs k iey  s z t u c e ,  z d u  ó h c z ło n k ó w  r a 
d y  lekarskiey ; w  B u d o w n i c t w i e  , Z d w ó c h  p r z y b r a 
n y c h  w t e v  sz tu  e b i e g ł y c h  U rz ę d n i k ó w  z Kommisayi  
B - ą d o w e y  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ;  po d o b n ie ż  w sz tuce  kom- 
m um ka oy i  l ą d o w e y  i w o d n ó y  ; w G ó r n i c  w i e ,  z d w óc h  
G o r n i c Z e g o  A y d z i a łu  z t e r  że Kommissyi  S p r a w  W e w n ę 
t r z n y c h ,  i z  d w ó c h  b ieg łych  z D y re k c y i  G ó m i c ż n e y ,  s t os o 
w n i e  do  p r z e d m i o t u  ex a m in e  ;  r ó w n i e ż  z d w óc h  b ie g ły c h  
w  l e ś n i c t w i e .

Ar t .  12. p r z e ł o ż e n i a  K a n d y d a t ó w  do eXaminu po d a
w a n e  b y b ź  mają do Prezesa.  Teri w z y w a  na pos iedzenia  
C z ł o n k ó w  i z n a w c ó w  , uwiadonna  Mi n i s t r ó w  s tosownie  do 
"Wydziału,  z któr .  go na s t ąp i  exameu .  ,

A r t  1 ą. K om pl e t ,  w k tó r y m  się p rzyna yrnn iey  d w ó c h  
i n a w ó ó w  fiia ż n a y d o w a ć ;  składa się z s j edmiu  C z ło n k ó w .  
W i ę k s z o ś ć  zdeń s t a n o w i  de c y Z y ą .  rówt iość  rozwięzu je  Pre -
z ^ d u j a c y .  . >

Art  Tą P r Z e d m i o t v  ex am ino w  w N ayW yzs ze y  K o m ‘ 
isiissyi b ę d ą  t e  sa m e ,  jakie z n s y d u ją  się w a r t yk u le  ^ t y m  
-wy mienione , lecz examen  Z nich w ca łe y  ob sz e r ne śc i  zda 
w an ym  >-ędzie.  „  .

A r t .  15 N a j w y ż s z a  Koromissya RXaminacyy na b ę 
d z i e  p i l n o w a ć  p o r z ą d k u  p r z r p i a s n  go w Kommis sya ch  
E x a m in a c y  y n y c h  W o j e w ó d z k i c h ,  p r o s t o w a ć  i ch u c h y b i e 
n ia  . odb ie rać  ód n ic h  po  k a ż d y m ‘o d b y t y m  examinie  w y 
c i ą g i  p r o to k ó łu  t e go ż  ex am inu  , s t a n o w i ć  w p r z yp a d k ac h  
żaszły> h ro zp i só w .

A r t -  16. Taż  Kommissya N a j w y ż s z a  z uw ag  1 p o 
s t r z e ż  ń jakie p r z y  ro z t rz ą sa n iu  p r z e s ł a n y c h  p r o t o k ó ł ó w  
ucz v  i. z sw oie go  r o z t r z y g n i e n i s  ro zp i s ó w  u ło ż y  co r o c zn ie  
do  Rady Stanu f a p p o r t .  W  t v m  sk 'u a l i iy  stan czynnośc i  
i  po s t ę p ow an ia  Kommissyi  E x a m in s i  y y n e y  w y s t a w i ,  ś r o d 
ki  do  ioh udoskona len ia  pods .

T Y T D L  II,
P r z e p i s y  d la K a n d y d a tó w  do examinu -

A r t .  17 Kandydaci  d k .assi p rw-zey  w a r ty k u le  
7 p od  li te ą a)  p o w i n n i  z ł ,  z v ć  zaświadczenie  z u k o ń c z o 
n y c h  szkól  element afny ch K an d y d a c i  do  e y ż e  klassy p o d  
1; e r ą  b) obowiązani  b ę d ą  okazać św ia d e c tw o  z u k o ń c z o 
n y  h nauk szkoły W y d z i a ł o w e j .  U b ie g a ją c y  się do klassy 
d . u g ie y  ma okazać d o w o d y  z u koń z o n y c h  sz kó ł  W o j e 
w ó dz k ic h  , i z danego  eX*minu p o d ł u g  p r ze p i s ó w  w y d a n y c h  
p r z e z  Kommissyą o b r z ą d o w  R e l i g i j n y c h  i o św ie ce n ia  p u 
b l i c z n e g o .

A r t ,  i g .  C i  z a ś , k t ó r z y  za g r a n i c ą  » lu b  p r y w a t n ą  
" e d u k a c j ą  brali  , p o w in n i  zdać e x a m e n  p u b l i c z n y  w  k ra jo 
w y c h  szko łach ,  s t o s o w n i e  d o  funfecyi lub  u r z ę d ó w  p i e r w s z e j  
lu b  d r u g i e y  Ma ssy ,  do  :k t ó r y o h  3 Wóie uspo  obieft ie oka 
zać żąda i ą  , i a  t a k i c h  e x a m in o w  zaświadczenia  w Koiń-  
missyi  z łożą .

A r t  19 P r ó c z  d o w o d ó w  z u k o ń c z o n y c h  sz kó ł  i z d a 
n y c h  e x a m in o w  , ka n d y d a t  ma z ł oż y ć  -zaświadczenie i  swo-  
i ey  d w u l s t a i e y  o i ą g ł e y  p r ak ty k i ,  inko ap l ika n t  p r ż y  s to s o 
w n y c h  p u b l i c ż n / c h  funfecyach łub u r zę dac h .

A r t .  20. P r z e r W y  w czas ie  ap p l i ża cy i  p r a k t y c z n e j ,  
z j a k i ey ko lw ie k  p r z y c z y n y  p o c h o d z ą c e ,  nie  m ^ gą  b y d *  r a 
c h o w a n e  w c i ą g  d w u l e t n i e y  appl ikacyi  ; o w s z e m  o t y l e ż  
czas  p r a k t y c z a e g o  usposobienia p r z e d ł u ż a ć  bę'dą»

A r t .  s r .  Ksżdy ,  k to  uk o n  ; z y ł  czas p r z e p i s a n y  na ap- 
p l ikacyą  p r a k t y c z n ą ,  i uzyskał  p o t r z e b n  i za le ty ,  może  ż ą 
dać  ex a m in u  o d  w ł a ś c i w e j  Kommissyi  E x a u i i n a c y y n e / .

A r t .  22.  Kandydac i  podaiący  się do eftaiftinu , Wyra- 
ż i w s z j  klaisę f u n k c y i  i u r z ę d ó w  , do  k t ó r y c ł i  się ubi  ga- 
i ą  , w y k a z a w s z y  m i e j s c e  o d b y t e y  p r ak ty k i  , - i  p rzedmiot :  
l u b  p r z e d m i o t y  , z k t ó r y c h  c h c ą  b y d ź  exami r toWani  , z ł o 
ż y ć  p o w in n i  : a  ) U jamo we łn i en i e ,  lub zezwo len ie  r o d z i 
c ó w ,  lub o p i e k u n ó w - — ó ) Ś w ia de c tw o  i e  szkół  — c ) S w i r >  
d e c t w o  m i e j s c o w e j  P o l i c y i  z sw o ie g o  p o b y t u  ~t~ d ) Ś w i a 
d e c t w o  z o d b y t e y  p r a k ty k i  app l ikan ta  —-  d ) O p i s  biegl i  
RWóiego ż y c i a — f )  K a n d y d a c i  zaś do d r u g i e j  1 t r z  cl ey  
klassy z ł o ż ą  n a d t o  w y c i ą g i  r ob ion e  z d z i e ł  p r z - z  s iebie  
p o  skon zoney edukaCyi  c z y t a n y c h  , i d ok ła dn e  w y i o ż - n . e  
i c h  t reśc i-

A r t .  23. Komrńisaye E x i m i n a c y y n e  m o g ą 1 dla s ł u 
s z n y c h  p r z y c z y n  u w o ln ić  K a n d y d a t a  od  z ł oze r ra  św ia 
d e c t w  pod  l i t e r ą  a j c ) w y m i e m a i ą :  w p r o t o k o l e  eXaminU 
t e g o  p o w o d y .

A r t  24.  O s o b y  znane z  t a l e n t ó w  i zas ług i  , a p r z e z  
w y ż s z ą  z w i e r z c h n o ś ć  k ra iow ą  do u r z ę d ó w  w v ż j z y c h  poda
wane , n i emogąa  dla s z c z e g ó l n y c h  oko l i c zno śc i  z ł o ż y ć  p o 
t r z e b n y c h  ś w ia d e c tw  i d o p e ł n i ć  pó < ta n o w t o n y o h  p r z e p i 
sów , m o gą  za po le ce n ie m p r ze z  R z ą d  żą da ć  e x  mi.-iU , i 
ś w ia d ec tw a  zdo l no śc i  b e z p o ś r e d n i o  w n a y w y ż s z e y  Kimmis* 
s j i  e X a m i n a c y y ney .

Art .  25.  Jeżel i  K a n d y d a t  po  p i e r w  izym e x a m in i e  n ie  
p o z y s k a  w Kom mi ss y i  r x  u n in a c y y u e y  z a św ia d cz e n i a  z d o l 
nośc i  , może i e sżc ze  podać  się do t ak ieg o  e x u n i u u  pt> d r u 
gi i po t r z e c i  raz.

A r t .  2Ó. K a n d y d a t  po  n ie po my ś ln ie  o d b y t y m  e x i m i 
nie , l ub  examiaai ih  na u sp o s o b i o n e g o  do klai u r z ę d ó w  
W y ż s z y c h ,  może się poda ć  do .’Xamiau kla-sy niż zey.

A r t  27 U sp o so b ie n i  do eXaminow NajWy ż- :z ey  K o m 
missyi  e x a m in a c y y n e y  wi nn i  z ł o ż y ć  zaświad cze n ia  z u k o ń 
c z o n y c h  w swoim pr ze d m io c i e  nauk w szkole g ł ó w a e y  1 
ż o d p r a w i o n y c h  e x a m i n o w ,  p o d ł u g  p r z e p i s ó w  Kom mi ss y i  
O ś w i e c e n i a ,  t a k  z nauk w właś c iwy m akademick i in jWydz ia le ,  
iako t e ż  z p r a k t y k i  w s t o s o w n y m  do t e g b  w y d z i a ł u  t e c h 
n ic zn ym  I n s t y t u c i e ^  , , t

A r t  2g C i  , k t ó r z y  nauk i  odby li  w  szkó łach  , lub, 
Skademiia :h z a g r a n i c z n y c h  , b e z  o t r zy m an ia  oznacz on ego  W 
w ł a ś c i w y m  w v d z i a le  nauk sw o ic h  s t o p n i a ,  w inni  w szkole 
g ł ó w n e y  k r a i o w e y  \ albo w szkole specya l t l ^y ak .d em ic k i ey  
k r a i o w e y  , z ł o ż y ć  p r ze p i s an e  e x a m i n a ,  i u Z y sk jć  za św ia d 
c ze n i e  ■■ , . J T.Ś

Art .  2y.  Ro da ią cy  się za usp o so b i on eg o  do N a y w j z -  
azey Kommissyi  E x s m  n a c y y n e y  , o b o w i ą z a n y  okazać za 
ś w i a d c z e n i e ,  ze ex<men w Kommissy i  W o i e w o d z k i e y  o d 
by ł  , że b y ł  p r a k ty k a n te m  p r z y  lakim d o s w y c h  na u k  s t o 
sow nym  u r z ę d  ie , aibo s tosowny u r z ą d  p r z y n a y rn n ie y  p r z e z  
r o k  i e den  s p r a w o w a ł  ; do t egb  ma za łą cz y ć  od  z w i e r z c h -  
n i e ż e y  w l a d z v  zaświadczenie  swego  w o b o w ią z k a c h  p i l n e 
go i moralnego sp raw ow ani a .

A r t  30. In ne  o b o w i ą z k i  dla kandyda tów p o d a i ą c y c h  
się do ex a m in o w  w Kommissyi  W o i e w ó J z k i e y  , p rz e p i sa n e  
W p o p r z e d n i c h  a r t y ku ła ch  19, 20,  21, 22 , 23 , ro zc ią g a ją  się. 
r ó w n ie ż  do kandyda tów p r z y c h o d z ą c y c h  na exaaiea do Nay-  
w y żs ź ey  Kommissyi  ex a m in a c y y n e y .

Ai’t  31. P oda ią cy  się do exa minu  W n a y w y ż s z e y  K o m 
missyi  , iako usposob ien i  do  u r z ę d u  o b r o ń c y  s ą do w e g o  p r ż y  
S ą d a . h  p i e r w s z e y  Ins taney  i. s top i '  ó  Magi s t r a  p rawa,  p r z y  S ą 
dac h  w y ż s z y c h  . s t o p i e ń  D o k t o r a t u  mieć p o w i n n i .

A r t .  32. Usp oso b ie n i  w naukach l e ka r sk ich  na c h i r u r 
gów mi' -yskioh , p o w i a t o w y c h ,  o b w o d o w y c h ,  na h i zyhó w 
WoieWÓdzkich  , i miasta s t o ł ec zn eg o  , n i e b ę d ą  p r z y p u s z 
cz en i  do exa minu  w N a y w y ż s z e y  Kommissy i  , ieżel i  n i e  
o t f żym aią  w szkole g ł ó w n e y ,  p i e r w s i  s to pn ia  M a g i s t r ó w ,  
d r u d z y  s topn i a  D o k t o r ó w  M e d y c y n y  i C h i r u r g i i ,  albo 
p r z y n a y rn n ie y  C h i r u r g i i .  _

A r t  33 C u d z o z i e m c y ,  biegl i  W naukach g ó r n i c z y c h ,  
y? Oauce kommun ika cy i  l ą d o w e y  i w od ney  , W naUce l e ś n i 
c t w a  , p r ze n i ó s ł sz y  się do  Kró l es twa  P o lak ie go ,  b ę d ą  m< gU 
b e z  ex am inu  w t ak im s topn i u  obeymownć s toso wne  do  ich 
nau k  fnnkcye i u r z ę d y  , w iskim s to p n i u  f u o k c y e  i  u r z ę 
dy  W swoim ktaiu iuż  sprawowal i .

A r t .  34 Kandyda t  p o  d w ó c h  n iepomyś ln ie  o d b y t y c h  
examin ac h  w N a y w y ż s z e y  Kommissy i  e x a m i o a c y y n e y , ni© 
b ę d z i e  t am  pr zy p U sz o z o p y  dp t r z e c i e g o ,  ( d .  c  p . )
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V WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
F  R Ar N C Y A 

Ęaryz , dnia 6 grudnia. -Król Jmć powrócił jaz ty** 
tło zdrowia , źe się sprawami swemi zajmować mo- 

S je. Udręczenia podagry , clla -której Król przez trzy 
tygodnie z pokoi®w nie wychodził, zupełnie iuż'ustały-; 
bole nigdy nie były mocne ; iednakże Król nie możfeie- 

I szcze wychodzić, i obiecuie sobie zupełny powrót do 
zćlrowia , kiedy -będzie nie tak wilgotne i zdrowsze 
powietrze — Xiężńicźka Goudę przeniosła się ia i  na 
mieszkanie do Tempie. W  pokoiach, w których Ludwik 
XVI mieszkał , ieśt teraz kaplica. Ńiężniczka zupełnie 

! się od świata usunęła, poświęciła się pobożnemu żywo
towi i nayściśleyszym iego ćwiczeniom.

P . Caste IB aj ac czynił Wniesienie w izbie deputowanych, 
iżby podadź do Króla adres, w rzeczy oznaczenia wol
ności druku; ale, dowiedziawszy się od ministra spraw 
Wewnętrznych, że ministrowie podadzą w tych dniach 
próiekt do prawa w teyże rzeczy, wniesienie sWoie co
fnął. Mowę swóię'drukiem ogłosił; znayduie się ona 
W dziennikach , ale nic nie na mien a o granicach tey wol
ności. Szczególniej zaś mówi o dziennikach, i mnie
ma, żę dawniev i podczas rewolucji, same tylko dzien
niki rządowe mogły wolnie pisać; a teraz zapewnie na
stąpi toż samo w odwrotnym względzie -i- Kommissys,

/! wyznaczona do roztrząśnieniabudżetu, dzieli się na trzy 
gałęzie, i zatrudnia się uchwałą kredytu na 5o milio
nów prowizyy; takoż, wydatkami, sposobami i środka
m i, czyli przychodem — W  Izbie Parów uczyniono by
ło wniesienie, ażeby zabronić czytania mow pisanych , 
ie Izba zyskiwałaby przez to na czasie,! kształciłby się dar 
wymowy. W  niesienie to odrzucone zostało 87 głosami 
przeciw 5o.

•Ponieważ umieszczenie niektórych artykułów z ga
zet angielskich i niemieckich w gazetach paryzkich , by
ło powodem do skargi pewnego poselstwa cudzoziemskie
go ; przetouwiadomiono wydawców gazet, ze Vvszy- 
stko , cokolwiek się tycze polityki cudzoziemskiej, od
dzielnemu dozorowi icst poddane.

Król hiszpański posła rosśyyskiego W Madrycie, P. 
Tał iszczę w , ozdobił orderem złotego runa. Pierwszym 
on iest z cudzoziemców tego stopnia , który ten order 
otrzymał.

Podług gazety Quotidienne , w Lfismes , W dzień uro
dzin królewskich, 10 protestantów wiarę/katolicką przy- 
ięło.

Ukazało się tu drama w iednynt akcie , pod tytułem':
„ Europa i Francya przed tronem Przedwiecznego. ,, Oso
bami graiącemi są: Przedwieczny ( niewidomy), wszy
stkie narody europejskie, naród fratteuzki, magnaci, 
prawodawcy, głowy rebgiy, protestanci, Wierzyciele 
śtańu, artyści, Uczeni, filozofowie, woysko franeużkie, 
obyvVatele miast portowych i miast handlowych , wie
śniacy , osadnicy, starsi familiy, ubodzy, złoczyńcy.
( żadney kobiety.)

( c gaz. ryzk. Zusch. ) Hrabia R. przebrał się za 
markiera, a hrabia A. ukrył się w gabinecie , aby Z pe
wnością oskarżyć mogli przed p o l ic ją . . . .  czeladnika 
kowalskiego, który opowiadał, że Bonaparte ze ńo,ooo 
Austryaków WSz'edl do Francy i. Skazano tez Oskarżonego 
na dwa lata więzienia, 5oo fr. kary pieniężnej, pię
cioletnią kwarantannę pod dozorem policyi, oraz na o- 
głoszenie drukiem sądowego wyroku w tey sprawie.,,

Podług najnowszych i pewnych wiadomości, pro
testanci w JVismes dożnaią ciągłego prześladowania.  ̂

Oto dokładniejsze szczegóły względem popadnie- 
niaXiążęcia Talleyranda w niełaskę U Króla, i zakazu,aby 
się nie pokazywał u dworu.,, Gdy 1'ayllerand był na obie- 
dzie, który dał dlaniego Pan Stuart Poseł angielki, obrocił 
mowę do Barona Pasquier Prezesa Izby Deputowanych, 
i w mocnych wyąazach powstał przeciw Ministrom, a 
mianowicie przeciw ministrowi Policyi PattU de CaZćs~—> 
Czyliź ( rzecze) Deputowani wasi isdk bed a kolein utoro
waną im przez Ministrów ? To tylko dobre iest Minister 
ryum , które się składa z ludzi Zażyłych we Lrancyi. 
M y tylko sprawować władzę nlozemy, i do nas ona za
wsze powrócić powinna. Traktat iest hańbą dlaFrancyĘ 
nie należało .go podpisywać. Potrzeba , aby Ministrowie 
zdali sprawę & okazaney W tey mierze słabości» Minister

ryum , którego Prezesembyłem-, 'działało slachetnie, i  wiel
kie rzeczy zdziałało. Ono tylko zdoła ocalic Francyą ,  
dktórą ‘teraźnieysze ministeryum hańbi —  Gdy te gorszące 
’wyrazy doszły do uszu królewskich, zakazał Monar
cha Xięciu Talleyrandowi pokazywać się u dworu. W  
■skutku tey niełaski, Xiążę Escars odmówił Tayllemndowi 
U którego miał obiadować nazaiutrZ, uczyniwszy mu 
Uwagę , że nie przystało W. Urzędnikowi dworu króle
wskiego ‘obiadować u'osoby popadłe j  w niełaskę Monar- 
!chy. Baron Pasquier , który miał bydż także ha obie- 
dzie u Talleyranda,  wymówił się słabością zdrowia — 
Napisał potem Xiążę Talleyrand dwa listy do Króla,
W  iednym tłUihaczył się z wielką wolnością; przepra
szał za niewyraźne pisanie, do którego Król przywykł, 
i łatwo ie czytał, a nareście prosił K ró la , iż, gdy bę
dzie rzecz szła o niego , aby niedawał wiary doniesie
niom policyi, i pewnym osobom, które on względom 
Króla zalecił, a k tóre , lakierni są, późniey poznał. 
Umiarkowańszym okazał się w  drugim liście , który pu
ścił w publiczność , a napisał go , iak samiż nieprzyia- 
ciele iego przyznaią , z biegłością i zręcznością doświad
czonego dyplomatyka.

Powszechna uwaga zwrócona iest te raz  na t o 
warzystwa przebywające w domu Pani St iel. G ier-  
piane są wszelkie zdania , byłe tylko w ’obrębach 
przystoyności. Znaydzie tam Benjamina Conrtant 
obok Chateaubriand a ; obrońcę konsttytucyyne y  
Monarchii, obok białego Jakubina. Tu słychać nay- 
celnieyszych literatów broniących zwyuigzkim o -  
rężem pierwszeństwa Francuzkiey tragedyi, tam 
uymuiących się za Sćhlegeiem* StHhkerp arem  i Sc/ńl» 
lerem. Spor iakkolwiek żywy, nigdy przecież n e -  
obraża przystoyności. Cudzoziemcy stanowią sła
ba mnieyszość w tern uczonem gronie.

Niedawno mówiono Królowi Francuzkiem u, iż 
Pan Drcaze.t Minister policyi nie pochodzi ze zna- 
komiteg > rodu. Odpowiedział Monarcha ; poc/lo
d z i od siebie ramę go*

Gdy terainieyszy Król L udw ik  X V III  wyczy- 
tał w gazetach angielskich, iż mu zbyteczne nabo
żeństwo wyrzucaią, r z e k ł : T ym  w ydaw com  g a 
zet , którzy wiedzą W szyitko*  co j a  czynię . trudno  
byłoby Wymienić mofegO spowiednika.

N i e m e j .
Na osmey sessyi Seymu niemieckiego dnia 2ga> 

b im c a ,  tayny Radca R<ndrich, Poseł Wielkiego Xią- 
żęcia Sasko-Weymarskiego , podał nową k m s ty tu -  
cyą kraiu Weymarskiego z wnioskiem, ażeby ią Seym 
zatwierdził: co posłowie do składu seymu należą
cy dopiero po odćbraniu przepisów od swóich dwo
rów uczynić postanowili.

Pan Siaedel* wielki miłośnik kunsztów , k tó ry  ive 
Frankfurcie d. 2 b.m. umarł, przeznaczył zbiór obra*. 
zów swoich na publiczne muzeum , a m aiątek, w y
noszący 1,800,000 złotych niemieckich, ofiarował 
na wsparcie młodych 1 utalentowanych artystów.

Xięźtwo Lippe w Niemczech iest podobno ie -  
dynym w całey Europie kraiem , gdzie obywatele 
nie płacą większych podatków nad te  , k tóre przed 
100 laty ustanowiono. Nie znaią tam akcyzy , po
datku osobistego, i opłaty stępia.

Lekarz Virdeyen  umarł niedawno w ‘Bruxelli. 
Był to  sławny z dowcipu, i Inbiony. Raz przy
prowadził młodego'lekarza do pewney damy, i rzekł: 
Nie zabiie on fV E an i-~ E y>  odezwała się dama,  ia  
chcę dobrego lekarza , k tó ryb y  m ę u zd ro w ił , a  
niezabił —  Dobry lekarz , odpowiedział V erdeyen9 
pozwoli W?ani umrzeć* a z ły * zabiie ; i ta  iest 
cała m iędzy obydwofruj rozniccz.

Gazeta hamburska donosi, iż dwie lunatycżkl 
przepowiedziały śmierć nieboszczyka Króla wirtera- 
berskiego. Jedna przed ąma laty rze k ła , iż ten



Kl$ó'I Vvv rokta między 20 a go paźdżiernika titfi-
f ż e ;  drńg& w kwietniu r. b. w ró ży ła , iż w»pomuió- 
ńy  Król będzie ruszony paraliżem irt głowę i płuca, 
i że końca października niedoczekh. Obie powie
działy to bez zapytania ; uczyniły zaś to  na do w od 
rzeczywistości innych swych proroctw . Dokładniey- 
pza 'w tey  mierze wiadomość będzie wkrótce umie
szczona w pierwszym Numerze Pamiętnika magne
tycznego.

S  Z W E C Y A 

Xiążg Oskar,, syn Królewica Szwedzkiego, ża- 
ćzyna iuż nabywać praktycznych wiadomości o cy
wilnych prawach kraiowyćh , i bywa na posiedze
niach sądu nadwornego w SztokoLmie.

H  I S z P A N I J A.
( Z gaz. Oestcr. Beob.) Liczba .wojsk w Katalonii , 

podług nowego . niedawno wydanego rozkładu woysk a , 
ma bydź 10,000 ludzi; ale zaledwie wystarcza na osa
dzenie fortec Gazeta Morning Chronicie z prywat
nych listów ma wiadomość, ze nieiuki półkowrnk Cholin, z 
łestą ieszcze oficerami uwięziony został w JPąrnpelunie, 
za należenie do spisku, którego celem było wywróce
nie rządu, ąle szezęśliwćm zdarzeniem, odkryty zo
stał __ Podług doniesień z Kadyxu pod 5 listopada, ka-
pry Buenos -Ayres wielkie zadały szkody handlowi hisz
pańskiemu. Niedawno zbóycy ci morscy 8 okrętów hi
szpańskich na wodach kadyxskich zabrali.

Król hiszpański chcąc wesprzeć klasztor Domi
nikański w M adrycie , pod tytułem P. Maryi Atacha, 
pozwolił mu sprzedać 4 dostoynosci Kastylskie (M ar
grabi lub H rab i) na iego użytek , od ktox’ych ©pła
ta powinna iśdź do skarbu królewskiego.

N i d e  r ł a 11 d y.
Z Bruxelli dnia 8 grudnia. Zawrzora obchodzono 

tu  uroczyićló rocznicę narodzin ^Łiążęcia Następcy 
tronu. W  liczbie osób, które ■udvyorufna obiedzie się 
znajdowały,' był i Xiążę Wellington, który od 4go tu 
bawi.

Nasz Xiążę Następca tronu i Nayjaśnieysza iego 
małżonka , na wsparcie ubogich w mieście Bruxelli>, prze
znaczyli przez ciąg zimy, co miesiąc po 1000 zł, _  Xią- 
żę Heski, jenerał anstryaekiMurray i XiążęReggio je- 
iieralny dbwódzca gwardyi narodowej paryzkiey, otrzy
mali od Króla naszego wielkie krzyże orderu Wilhel
ma — Dawniey w służbie francuzkiey zostaiący jenerał 
Ti'avers, wszedł do naszey kawałeryi w stopniu jenerał 
majora;,

Podług gazety gandawskiey , żona jenerała Van
da mme miała audyencyą u naszego Króla. Powiadaią , 
iż N. Pan zezwolił, ażeby rzeczony jenerał w iedney 
i  północnych prowincyy naszego królestwa mógł prze
mieszkiwać.

D. 24 listop. po południu odebrał Monarcha nasz 
order złotego runa w obecności wielkich tfrzędni- 
ków d w o tu ,  eiała dyplomatycznego, Ministrów* 
członków powszechnych Stanów kratowych, Rady 
Stćnu, i całego dworu. X ą ż ę  Or u n ii , na mocy 
wyćaźnego upoważnienia, zastępował Króla hiszpań
skiego , i' własnoręcznie włożył ozdoby orderowe 
na oyca swoiego , a Xiążę F ry d ery k , drugi syn k ró 
lewski , sprawował obowiązek oyca ćhrze^nego. J e 
nerał M iguel Alava , k tóry  z Hiszpanii przywiózł 
tę  ozdobę , oddał Królowi łańcuch , iako Podskarbi

■orderu. 'Sefrr&tatż Stanu F alk  pe te ił t t m d  Sefa*. 
tarza ordąru  , i czytał przepisy" do p rz y ig m  s:f c  
żąc'e,

WIADOMOŚCI R O ZM A ITE
'■(zgar; ryz . Z u sch .)  Kardynał S o h z z n . da. 

wńiey Nuncyusz w Polsce , umarł temi czasy w 
Rzymie. f

O mniemanej ucieczce Bonaparte go  , nic iuż 
ńie mówią-; ale mówią; że straże odebrały rozkaz 
ażeby w przypadku pódobńego usiłowania•, strze
lały do niego.

W  Londynie  ukazał się także prorok. Nazy
wa się on podług pism publicznych , p h n  Dery. 
s le y , i opowiada siebie bydź zesłanym na ukrócę, 
nie powszechnego złego. Już w roku 1813', mó
wi o n , dozwolił mu Pan mocy , burzyć dzieła sza
tana. Aby mu wharę d ano , cuda czynić będzie ; 
chce, żeby go w żelazney klatce ze lwem zamknio- 
no , a nieuszkodzony z niey wyjdzie.

We Francy i krąży  karykatura : Znakomita oso
ba , otoczona radzcanń stanu , zapytuie o radę Pa
na Chateaubriand a. Ten mówi z  przemowy ro
mansu swego Attala-. ,, Jest ón (  B o n .p a te  J je . 
dnym z tych m ężów , których niebo czasami na 
ziemię zsyła na znak poiedhania się z nią swego. 
„ J e d e n  z radzców stanu podaie syrop f io łk o w y ; 
drugi wóditę orleańską-, trzeci kwiat brunżowu. 
Fouche pada na wznak : bo chciał usiąśdź na dwóch 
stołkach, Talleyrand  ukazuie się w ubiorze a r 
lekina.

Znałomy chłop p rorok  Miiite r , ogłosił iuż , i t  
tylko do lata x g iy  spokoyność Europo trwać bę
dzie. Coby też  było , gdyby on złączywszy się t  
nowym kolegą swoim lęndyńskim , razem z nim 
przepowiadał ?

o g ł o s z e n i a ;
Gazeta Buski In w a lid . od roku 1g izg o  w ję

zyku rossyyskim i niemieckim wydawana, na rok 
następujący 1817 wychodzić ieszeze będzie i pol
skim ięzyku. Jedyna to  iest gazeta w Państwie * 
która w zupełności Naywyźsze Rozkazy dzienne do 
woyska ogłasza, a tern samem iest bardzo interes i 
suiącą dla familiy, m nących krewnych w w oysku , 
o których noweiii przeznaczeniu z tey  gazety ty l
ko powziąć może i dokładną i nayweześnieyszą wiado
mość. Nadto dochod z prenumeraty na nią iest 
przeznaczony na kapitał inwalidów; dla tey  okolicz
ności wielu bez wątpienia zechce stać się uczęstni- 
kami tak pięknego celu. Chcący utrzymywać tg 
gazetę, zechcą udać się prosto do Petersburga dó 
Redakcyi tey gazety , lub do Litewskiego Pocztani- 
tu przesyłając razem roczną prenumeratę rubli as- 
śyg«acyynych 45.

Pocztamt Litewski uwiadamid, iż w giizetney 
Expedycyi tego Pocztamtu , we wszystkich oraz 
Kantorach i Expedycyach Pocztowych przyymo- 
wać się będzie prenumerata na Gazetę Wiejską, w 
Warszawie od Nowego Roku wychodzić mai-acai. 
Cena prenumeraty roczney srebrem rubli trzy.*
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WILNO DNIA i ? GRUDNIA i g i ó  ROKU.

■ '  V .  ^  ■ - r j : f  ■ r

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
A n g l i a

( Z  g a z ■ beri.} Londyn dnia 6go grudnia. 
W. Xtążę M ikolay,  miał pierwszy nocleg w Wo
burn, i uda się ztamtąd do W arwick-Castle , Bir
m ingham  etc.

Xiążę Rejent rozkazał, ażeby wszystkie resztki 
jedzenia sług jego domowych w B righton ,  zbie
r a n e  i między ubogich mieyscowych rozdawane 
b , ły — Zdrowie Xiężney Cumberland nieco się 
polepsza. —  Lord  Castlurengh z małżonką swoją, 
powrócił wczora, po południu, z Irlandyi, do Lon
dynu Gdy przez Londyn  do mieszkania swego 
jechali,  złodzieje oderznęli zza pojazdu kufer po
dróżny, ale chłopiec jeden , spostrzegłszy to  , za
czął krzyczeć i spłoszył złodziejów. — Lord  With- 
ivorth sprawować będzie do wiosny urząd wielko
rządcy Irlandyi, Ministrowie różnego są zdania 
względem jegd następcy; jedni za Hrabią Talbot, 
a drudzy za Lordem Eopeiown.

Następnego poniedziałku, d p t. tn. , zbierze 
się w Guildhall rada gminna, dla podania prośby 
w Car Itonhouse.

M orning Chronicie Usiłuie okazać, że właści
we zgromadzenie,  na Spafie ld , w którem P Hunt 

■był m ó * c ą ,  jest  przyzwoi te ,  prawne i z kpnsty- 
tycyą zgodne ; miane zaś tegoż .dnia na Spafield 
mowy buntownicze przez Wat sona 1 syna jego, o- 
raz popełnione sw,awole w City i w innych miejscach, 
za przeciwny konstytucji  postępek, k tó ry  ty^ko 
przypadkówie, a to  z dzikości maytków i pospólstwa 
powstał,  i że go z celem owego zgromadzenia łączyć 
nie można, i tylko szczególnym burzycielom spokoy- 
ności. k tó ry  wszystko w truciznę i nadużycie o- 
bracać zwykli , przypisać należy. Courier p rze
ciwnie , dowodzi,  że we wszystkich tych p o r u 
szeniach pokazuje się duch , i przebija się syste- 
mat,

Gazeta Times oświadcza się żywo p rze 
ciw młodego Watsońa : „ Dabryż  to  był postę 
p ek , wyraża ta gazeta , burzyć spokoyność stoli
cy, ,nabawić niepokojem bank i bitżę, przerywać 
handel % wszelkie zatrudnienia,  napełnić miasto tar 
kim przestrachem, jaki był w Paryżu  zadni Robes- 
pieru? Mógł się zawczora odważyć na to  P. W a t
so n ,  może to uczynić i dzisia, ju tro i pojutrze.  
Szczęściem mamy nader czuwającą zwierzchność. 
Nasz Lord  Major , któremu pod birżą złoczyńca 
jeden pistoletem zagrażał, i Alderman Shaw, k tó 
ry ten pistolet wyrwał i samego złoczyńcę p rzy 
t rzymał,  okazali męzt;wo , wyższe nad wszelkie 
pochwały. Podobnąż dzielność okazało ministeryum 
*praw wewnętrznych ; wszyscy urzędnicy wyżsi i 
niżsi dowiedli, że chcąc pokonać złoczyńców, oba
wiać się ich nie należy. Złoczyńcy, z d. 2 g ru 
dnia, tak mordercy,  jako i m ówcy, którzy bunt 
wzniecili, dla przykładney przestrogi nie uydą za, 
pewne katowskiego stryczka, na ćo oddawna już 
tasłużyli. Rewolucyą francuzką zaczęła również 
Wała liczba zbrodnio w. Kupa, która wczora pod 
ratuszem -żbroynó przeciągnęła;  ledwo się że ż 00

ludzi składała; taka kupa W Iudnem mieście zamie
nia się łatwo w nieprzepartą c .żbę ,  ci co się zbie
gają,  niemają złych zamiarów, ale ciżba ich p o 
rywa. Tymczasem ogłoszenie aktu przeciw bun
towników, wiele jeszcze zrobić m oże . ,

Z  różnych gazet , które  od d. 2 t. m. wyszły, 
i z odbytych badań, z łudz i  poymanych ~z bronią 
w ręku aa ulicach, okazało się. że poymanych i u .  
więzioflycITjest czterech. 1) W  t t to n  oyciec. Od 
dawna używany on był w Strand (Ne w  castle-Street} 
jako chirurg ,  aptekarz i akuszer, liczna jego fa
milia pogrążyła go w długach ; starał się r ó -  
żnemi sposobami poprawić stan swóy smutny,  a 
w końcu nawet,  za pomocą rewulucyi. On to był 
pierwszym mówcą na węglarskim wozie w Spafield’, 
i dał tam mieysce swemu synowi Rył on na czele tey  
kupy, która zrabowała skład broni Pana Beckwith ; 
syn jego strzelił do kij^pszyka Pratt (.inni nazywają 
gó PI itt ). Gdy kupac. ta przez oddziały, jazdy r o z 
proszoną została, obad-way Watsanouńe i jakiś t r z e 
ci z nimi, pomyśleli o własnem bezpieczeństwie: 
opuścili Londyn,  przyszli aż do wsi Highgate  fg  
mil od Londynu w stronie północney) i tam na 
gościńcu pocztowym przez konną straż polićyyną, 
wieczorem o godzinie u t a y ,  otoczeni zostali. 
Przyszło do ręczney rozprawy, do strzałów pis to
letowych. Tylko W  at sona oyca poymano ; znale
ziono przy nim pistolet i szpadę w kiju ukrytą.  
Osadzono go w więzieniu policyynem 2) Preston, 
nazwany sekretarzem klubu Spafieldr; był dawniey 
szewcem , i równie przyłożył się do zebrania t ł u 
mu. przez afisze, na których umieszczony był t a k 
że jego podpis. Lord  Major kazał go uwięzić, 
ale wkrótce potent uwolnił Ministeryum wewnę
trzne uwięziło go powtórnie. ( Kuryer  czyni n a 
der mocne zarzuty Lordowi Majorowi, z powodu 
wypuszczenia na słowo honoru, tak niebezpieczne
go człowieka ) 3 )  Coope, także szewć, nazwany
skarbnym klubu, je s t  to jfeden ze trzech poyraa- 
nyeh na .birży ,  nosił tró jko lorową  chorągiew i 
pistolet zapasem. 4) C arhn im n , maytek,  także 
na birży poyińąpy. Są świadkowie , którzy go wi
dzieli przywodzącym kupie rabującey skład broni.  
(Prócz tych exaininowano jeszcze kilku łudzi, dla 
t eg . j ; że ich z bronią na ulicy zabrano.) Głó- 
wnieyszey osoby, młodego Wat i  ona , jeszcze nie 
poymano. Powszechnie zapewniają, że on strzelił 
do młodego hlatta. Strzał ugodził w piersi. 
Jednakże raniony żyć będzie. P li t  odebrawszy 
strzał upadł na krzesło i rzekł: „Strzeliłeś do inn ie , 
a wszakie nie jestem twoim nieprzyjacielem “ ; na co za- 
bóyća odpowiedział: ,, Żałuję więc mego postępku “ ,
i ofiarował śię, jako chirurg, opatrzyć mu ranę, cze
go tamten jednak nie przyjął. Odzienie mordercy jest 
takież same, w jakim Watson, którego teraz gońcżami li- 
startii ścigają; był ubrany. , Ponieważ go zć wszystkich 
stroń ścigają, nie wątpią, iż poymańym bidzie. I  gdy 
to n a s t ą p i j e s t  zamiarem, niezwłócznie wszystkich 
poyinańych buntowników pod sąd oddać. Słuchany
mi zaś będą publićznie. —' Właśnie dnia 2 źrana, stra
cono 4 złoćzyiiców; co się mogło także, przyłożyć do 
większego zapalenia buntowniczego dilcha w pospól
stwie;



Cieszy s ię , źe Lord Sidmouth i  Lord Major, któ
rzy  się nie we wszystkim zgadzają, tego razu spólnic 
działali.- Ocf-reku 47180 nie było tak ‘wielkiego zamie
szania w  Lohdfnie*.

Lord Major kazał przybić przed mieszkaniem swo- 
jem skarbonę składki, na zapłatę ubogim, którzy uli
ce czyście będą. W  Londynie nędza tak mocno dotyka 
900,000 ludzi ,  ze wielu niema przytułku pod dachem; 
dla chroni się pod mostami,  przysionkami, etc.

tófi,lM deoi 
pod vvo.

‘Pogłoska, ze Portugalczykowie zdobyli 
nie potwierdza się. •— Eskadra amerykańska 
dzą K o m m o d o r a "  Chauncey, weszła do 'Gibraltaru.
W  Nowym Orleanie pragną ńaygorÓćiey woyiiy z HG 
szpanija. •—* Akt oświadczenia niepodległości kongresu 
Tucuman, z d. 19 lipca-, znayduje się w'gazetach an-, 
igielskich.
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O G Ł O S Z E Ń  I k.
4. Sąd Główny Wileński 2go Departamentu 

dekre tem roku *8*5 Deceińbra 10 na hiajątekjWW. 
Ludwika Półkowmka,  Antoniego Kapitana,  Józefa 
Podkomorzego  i Michała Pisarza Grodz.  Urzędników 
powia tu  Kowien.  Syruciów, wyznaczy ł  Sąd Podko- 
morsko-dz ia łówy i razejń T a k a to r s k o  Exdywizorski  
między tymiż Syruciami i wierzycielami onych. -»  
Jakowy Sąd przez  dy lacyyny wyrok foku 1816 
Dtecemb. i o  w majętności Syrutyszkaćh w powiecie 
Rosień. i Kowien, leżącey ogłoszony: Dokumenta
massę funduszu i długów wykazać wirtne na Bebito-  
rach i Kredytorach na dzień 7 JańUar. przy  aktach 
Ziem. Kowien, z dwóiniesjęczną komportacyi tako- 
wey per iys tenc yą złożyć , wynnar ziemi konkursowi 
uległey przez wyznaczonych remissą Komorników 
od dnia 20 apryla po dzień 15 Julii roku 1817 
dopełn ić  i na tenże  15 Julii zjazd powtórny Sądu 
Podkomorsko-Exdywizor.  do SyrUłyszek zamierzy
w s z y ;  do takowego czasu majątek Syrutyszki JvV. 
Konsyliarzowey Stanu Houwaltowey i Sędzianiiorn 
Syruciównom , a Poniewież W. Kapitanowey Syrucio-  
wey, z obowiązkiem kalkul&cyi w admin is tr ac ją  po- 
ruczv i  ; o nastaniu jakowego wyroku Pretensorów 
5 Kredytorów maśsy W W. SyrUciów dla należnego 
ped  upadkiem pratensyow « o  wyznaczonego Sądu 
w czasie s tawienia się, prżez  t rzykro tną  w gazecie 
krajowey awizacyą zawiadomić postanowił i zawia
damia,.

Leona rd  Wblitier Poliomorży PowiMii Rosień.
Urban Jazdowski Prez. Ziem. Wiłeń. E xdyw .
Antoni  Sakiell Pisarz Grodz. Rosień. E xdyw .

Regent  Antoni Czarneckie

1. Sąd Taxa to rsko -E xdyw izo rsk i  na uczyn ie 
nie satysfakcyi krpdytorom zeszłego Wileńskiego 
Guberskiego Strapczego Jana Sławińskiego determi
nowany,  w terminie z odkładu przypadającym przy
bywszy ńo majętności Kieny w powiecie Wileń. po- 
łożoney,  powodem ńiejawienia się więks/óy liczby 
kredytorów , i niegotpwości s tron jawiących się do 
rozpraw} ' ,  za zgodzeniem się tychże s tron ,  sądy 
swoje do dnia Ą s tyeźnia r<>ku następującego 18 r f  
odroczy ł ,  o czetn przez  ńinieyszą awizacyą komU 
o tćm wiedzieć należy zawiadamia.—-- Prażydujący 
Jan Ciechanowiecki Sędzia Ziem. Wileń Exdywi^  
zorowie  Michał Sawicki Sędzia Grodz.  Wileń. Ka» 
roi  Mosiewicż Sędzia Grodz.- Oszmiański .

menta  sóitimy gotowey rękodayney rubli srebrnych 
t r z y  tysiące trzys ta u m,me niżey podpisanego za- I 
p i su ią c , Ew ikcyą  na wszelkim swym gdziekolwiek I 
żnałeśdź się mogącym ma ątku i same \> o sob ie )  
wziął i pożyczył  iakowey summy temu W. Frąckie'. |  
wicz nietylko w terminie obi gaiui zakreślonym nie- 
opłaci ł  , lecz nadto krzywdząc siebie koleią przed
sięwziął targnąć się na krzywdę m o ą  publicznemi j  
p ismami, hańbiąc siebie zapierać realnie przy świad
kach wiary godnych zawinioney summy i wsywaiąc j 
wsparcia nie przyzwoitege zamiaru postanowił wró
cić się do lat dziecinnych,  z których w y sz ed ł ,  a to, 
aby zmitrężyć dla mnie należną satysfakcy ą — Aby | |  
zatym publiczność wiedziała , iak daleko zapęd ku |r 
krzywdzie k redy to ra  w mieyscu wdzięczności przez 
W. Frąckiewicza iest posuniętym , że pro. es w Są
dzie Głłnym Litew. Wileń. zgo Depar tamentu  za
niesiony i do Kuryera Lit.  w planie nayn ieprzy  
zwoitszym mylnie i niesprawiedliwie na krzywdę mc- j| 
ią iest podany , przez ninieysza t lómaczenie nayrz - j 
telniey wykazuig. Z eżaS  ńaieżney za obbgami sum
my od W. Frąckiewicza stopniami Prawa poszuki
wać będę h iak o swoiey własności zapowiadam i wia* 
snoręczriie takową Awizacyą podpisuję. U tego 
processu ■ podpis w p ło t  o kule taki , Jafcób M on kie- 
wicz. Zgodno  z Protokołem zaświadczam Michał |  
jo czyn icReg .  Gród.  W.łćft.

i  Exce rp t  Processu z Protokółu potocznego 
Grodz.  Pt tu Wileński w Dacie niżey wyrażoney za
pisanego i t e g o ż  czasu pod pieczęcią U r z ę d o w ą  Grodz. 
Pt tu Wilerisk. s tronie potrzebuiącey iest w ydań ,  
Roku 1816 mca Xbra  14 dnia,

Po odwołaniu Sądów Grodz;  Pttu Wileń. przedi 
Aktami tegoż Pttu  stawaiąc osobiście W. JP- Jakób 
Monkiewicz proces poniższy w pisać do  protokołu 
p o d a ł ,  który tak się wyraża. Niżey podpisany znay -  
duiąc w Dodatku Kurvera Lit t ,  pod Nm 98 proces 
imieniem W. JP, Ignacego R a d z i m i ń s k i e g o  Frącku -  
wicza Sgdzica Pttu Wiłkomir. i ostrzeżenie JW. Ga- 
spra Romanowicza Asses. Sądu Głłgo Lit.  Wileń. 
ago depart ,  w zamiarach na krzywdę moię niby kii 
uniknieniu odi opłaty rękodaynie W. Frąckie wieżo
wi kredytawaney  summy posługiwać maiącycli zapi
sane. Chociaż znam , że takowe .nieprzyzwoite kro
ki niemogą szkodzić in te resow i  niżey podpisanego. 
Mam iediiak obowiązek ,  tłórnacząc mnie przed pu
blicznością wyiaśnić nayrzetelniey , że W. Ignacy 
Frąckiewicz , wyazedłszy z opieki  w latach zupełnych 
ragłemi uciśniony będąc potrzebami na dwa obliga
c y j n e  po formie na mocy prawa z Pieczętarzam 1 spo- 
aądzone w Aktach na tychmias t  zaniesione Doku-

i  W składzie odchodząeey Exdyw izy i  mair.* j 
tku  JP.  Józefa Oświęcimskiego,  Magistrat  Wileński j! 
Dekretem 18 16 Xbra  9 dnia ferowanym na satystak- 1 
cyą wierzycieli  wyprzedaż  Kamienicy w Wilnie pod 
Nm 115 na Ulicy Łotoczek  zwanej  położoney i 
wszelkiey ruchomości przeznaczył ,  i mnie n iżey  wy- i! 
rażonego Urzędnika ku temu delegował. Skutkiem j 
czego wyprzedawać będę z publicznego targu Ka- i 
mienice na mieyscu oney położenia w trzech  zwy- 
czaynych terminach dnia 8 pierwszym , dn.a 10 dru- 
gim dnia 12 następnego mca Januar.  i Ru i g i y  a 
Ruchomość na Ratuszu Wileń. tegoż mca i Ru od dn.a 
15 jańuar.  aż dó ostatniego oney wyprzedania 
każdego dnia nas tępu iącego--Naywyższą  summę M y 
ak torstwo Kamienicy w trzecim z hcytacyi  terminie, ; 
postępującemu wydarh Prawo wiócżyste 1 Kamieni- 
ce do władania podam. Przy tym z poruczenia nu . 
danego wszystkich JPanow Kredytorow do maiątku 
JP4 Józefa Oświęcimskiego i Nowickich pretens.yą' 
mieć mbgących za s t r z eg am ,  iż Magistra t  ^  ileński 
w dfuu 17 Januar.  1817 Ru Sprawę takowey Ex* 
dywiz. w k on tynua c j i  rozbierać bedi ie  i jawiącym 
sie Kredytoroih samym przez się, lub przez Plen‘'  
potentow satysfakcyą domierzy  , » dla nieiawiących 
się do Sądu wieczną ańimisśyą zapisze.

Franciszek Poznański  Radny Mias ta Wilna.

1. W m ieśc ie  p o w i a t o w y m  Trokach znaydują się
dwa domy do sprzedania , jeden bokiem do ulicy 
stojący zawiera w sobie po je dney  stronie cztery 
pokojó, pci drugiey dwa, kuchnię,  Spiżarnie, i  stan- 
ćyą dla s łużących ,  drugi końcem do u l i c y  stojący, 
żawiera w sob ie , po jednóy stronie Salę dużą R ^  
d ń t o w ą  po drugi -y dwa pokoje na trak tyer ,  tudzież 
d w a  ski py, s taynie i wozownie na jednym  placu 
zabudowane;życzący  one nabyć, zachce udać się do 
W. Michała Tomaszewicza Regen ta Grodz- W tyinz« 
mieście Trokach  mieszkającego.

1. W domie WW. Mcjcrow pod Ś. Mikołajek 
Nr 368 ,  na pierwszym piętrze od ulicy 1 od dzie
dzińca są s t a n c j e  dp najęcia pojedyńcze,  poawoyne 
i potróyne za pomierną cenę,  oraz  s t a y  nie 1 wożo 
w n i e ;  życzący  nająć uda »i§ do_ *dm‘Q,Ŝ  
w tym że  domie mieszkającego JPana^A^ brorry 
mowiczA. DRUGI ■

I f ': .



D O D A T E K  D R U G I  D O  G A Z E T Y K U R y E R A  L I T E W S K I E G O  Ner i o s ?

W ilno dnia ig  grudnia 1816 Roku.

B Stosownie do p o p i s ó w  wydanych od m in is te rs tw a  ^ „ an so w  w ro k u  p rzesz łym  i S i s  d n ^  s s  
w O X "  lutef| ° 1| w d n ‘u .9  lu tego  roku  bieżącego r g i ó  na m.cy n a jw y ż sz y c h  rozkazow dobra Skarbowe 
w u u b e rn n  G r o d z ie ń s k ie j  wakmące . do d y s p o z y c j i  Skarbi neleżne  , bgdą się o d d aw ać  w a re d e  na la t  

ł p tib liczney l i c y t a c j i ,  na k tó rą  są n a z n a c z o n e  t rz y  łem ina , pierwszy dnia 14 X b ra  r ś i ó  drugi 
Z  J<inuTa r - .  \ r ^ c t zas o s ta teczny  6 F ebr .  roku następuiącep  1817. Odbvwac sig ona bgdzie w Izb ie  Skar

l e j  L i te w s k p - G r o d z ie n s k ie y -  Dobra maiące się I ic y to w a .w y s z c z e g ó ln ia ją  sie w T a M I i  pod  ty m  o- 
gips zen lem W yrażoney -  Z a c ze m  Życzący wziąść w Arędocną Poss s yą te d o b ra  , ra c z ą  stawić się w ter-  
m in a tn  wym ienionych 1 do teyże  Izb y  Skarbow ej , gdzie priystępuiąc do  l i r y t a c y i  , winni będą  z ło ży ć  
p * d a h c e Wyr'OWnyWa^ ,:? przynayor,tii,5y dw óle tn iey S t r a c ie  gdóbr p rzez  nich licytować sig ma'ią'ych w y

T  A B E Ł L  A.

D óbi Skarbowych jakie w gubem ii  GrcdziehJOkiey oddawać si^ w arędt* 
z l icyt^cyi publiczney na lat dwanaście.

Nro. N a z w i s k a  D ó b r

L i c z b a  dy  
ijów W i o  

ś c i ańsk i cb  
p o d ł u g  lu 

s t r a c y  i 
1798 ro k u

Dobra z przeszłey licytacji  w  wiedzy 
Skarbowey pozostałe.

w Powiecie Słonimskim  
Dzierżawa Chodzicnicze -

Dzierżawa Lenkowicze

\
4

5

6

w P  owiecidPTdzkim. 
Dzierżawa Uholniki

D zierżaw a Lekance
t v

■ w Powiecie Nowogrodzkim  
Dzierżawa Kucharzewszezyzna -

iu Powieeie Kobryńskim. 
Starostwo Kalilskie -

w Mieście Grodnie.
Ogród fruktowy na Horodnicy ż któ

rego teraz  źadney in tra ty  nie
ma.

I I  . ’
Dobra na nowo w  roku teraźniey- 

szymdo dyspozycyi Skarbu przy- 
pa

Powiecie L idzkim  
Dzieraw a Bartoszyszki

w Powiecie Słonimskim  
EkonomSłonimska,

do fytórey należą :
Mią^to Powiatowe

Słonim 
F o lw ark i :

1. Grzybów -
2. Sokołów -
3 . Iłki -  -  -
4. Borki - - -  -

w Powiecie Wołkowyskim. 
Dzierżawa Menozele

L i c z b a
J U S Z  W  io
śc i ansk ich  

p ł c i  tnę 
sk i e y  p o 
d ł u g  r e w i  
z y i i ^ tó r

lO

072
101

121
224

727
"I67

5 l 2
557

In trata  roczna 
podług lustracyi 
1798 roku, sreb.

Ruble

n 3 2 5

20 70

i 5 20

9

3-2 •

5-9 5o

g4

10,123

3g3i
i356
1096
2 2 9 3

47-

K o p .

20

6 9’A

9°A
33

76*/a
9 A

70

G run tu  włok piąć. G ru n t  nie' 
wymierzony na nim wysiewu 
żyta beczka 1, Jęczmienia 2/8 
owsa 7g G r y k i s i a n a  zbie
ra  się wozów 6.

G run tu  włoka 1 ,  łąk na 12 
wozy siana.

G run tu  włok 3.

G run tu  oromego włoka 1 mor 
gow 17 prętów  28 ,: .  łąk 
m o rg i ,  prętów  i 85.

Miasto ^łonim oraz Folwarki 
do Słónimskiey Ekonomii na 
leząóe po osóbno licytowane 
bydż mogą.

G run t nieWymierzony, wysie
wa się na nim żyta beczek 5^ 
owsa beczek 5. Siana się źbie 
ra  wozów 6.

Kollezki Sowistnik i Kawaler Konstanty Maxymowicz.
Sekretarz Jowicz.



2 ~ W  M a g i s t r a c i e  m i a s t a  W i l n a ,  z a  R o n i s ś ą  

S ą d u  G ł ó w n e g o  L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  D r i g i e g o  

D e p a r t a m e n t u ,  n a  S p r a w ę  E x d y w i z y i  m a i ą t k i  J P a -  

n a  D  n i e l a  B u k s z y  b y ł e g o  Ł a w n i k a  M .  W i l i a  n a 

s t a ł a  , w y p a d ł  D e k r e t  . p r a w n e  D y l l a c y e  t t i ę d z y  

w s z y s t k i e  rni  s t r o n a m i  p r z e z n a c z a j ą c y ,  d n i a  > m c a  

J u n i i  t e r a ź n i e y s z e g o  1 8 i ć  r o k u  o g ł o s z o n y ,  z  z s t r z e -  

ż e n i e m . a b y  w s z y s c y  K r e d y t o r o w i e  i p r e t e n s o r o \ i e ,  i a -  

k i e g o b ą d ź  s t a n u  i  r z e c z y  ,  d o  m a i ą t k u  J P a r a  D a 

n i e l a  B u k ś Z y  p r e t e n s y e  r e g u l o w a ć  m o g ą c y  ; z  d o 

w o d a m i  d o  n a s t f p n e y  o c z e w i s t e y  r o s p r a w y  s ; a w a l i ,  

i  p r e t e n s y o w ,  s w y c h  d o w o d z i l i ;  s u b  a m i s s i c n e  r e i  

z a s t r z e ż o n o .  ID a c z e g o  M a g i s t r a t  W i l e ń s k i  i i n i e y -  

s z ą  A w i z a c y ą  w  K u r y e r Z ' 1 L i t e w s k i m  p o t r s y k r o ć  

z a m i e s z c z a .  D z i a ł o  s i ę  w  W i l n i e  r o k u  1 8  t d  m . e s i ą c a  

X b r a  p  d n i a .  4 v
J ó z e f  K l i m a s z e w s k i  B u r m .  M  W .

D o m i n i k  R e w k o w s k i  R e g e n t .
2 .  W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  

M O Ś C I  S a m o w ł a d ń ą c e g ó  c a ł ą  R o s s y ą  e t c .  e t c .  ^etc.
P o z e w  e d y k t a l n y  p r z e d  S ą d  T a x a t o r s k o -  

E x d y w i z o r s k i  M a g i s t r a t u  m i a s t a  W i l n a ,  W r e f e r e n -  
c y i  d o  d o w o d ó w  u  S ą d u  z ł o ż y ć  St? m a j ą c y c h ,  p r o *  

c e « s ó w ,  m a n i f e s t ó w  ,  a w i z a c y ó w  p r z y  K u r y e r z e  L i 
t e w s k i m  » Z i n s t a n c y  i J P .  D a n i e l a  B a k s z y  Ł a w n i 
k a  b y ł " g o  m i a s t a  W i l n a ,  U r .  A n n i e  m a t c e  , F e l i *  
x o w i  , J a n o w i  ,  M i c h a ł o w i  s y n o m  B r z o z o w s k i m  
P o d s t o l .  i P o d  s t o i :  c o m ,  S t a r o z a k .  j o s i e l o w i  S z m U y  
ł o w i c z o w i  B a v r a k t o w i ,  s u k c e s s o r o m ,  l e k i  J o s i e l r *  

w i c z a  m i e s z k a ń c a  m i a s t e c z k a  T u r c a .  •*— G a b r y e l o w i  
H e r e y k o w i c z o  w i , i M e t r o w i  R a d y s e w  i e f c o w i  , n a -  
p . s n y m  i k o n d y k t o w y m  p r t  t e n s o r o m .  —  A  t  d i i e m u  
G r y m a y l e ,  M a c i e j o w i  P a w ł o w s k i e m u  b y ł e m u  B u r 
m i s t r z o w i  m i a s t a  W i l n a  , S z y m o n o w i  O r ł o w s k i e m u  
A d  w o k e t o w i  Ś u b s .  W i l e ń s k i c h  , j e d n y m  d o  u z u p e ł 
n i e n i a  w y d a r y c h  ś w i a d e c t w  , d r u g i m  z  t y m ż e ,  d o  
p r z y ś w i a d c z e n i a  i p r z y z n a n i a  d o w o d u  n a  s ą d z i e  
w  s p r a w i e  k o n d y k t u  p o w y ż s z e g o  a k t ó r o w  r z e c z y * - *  
U i  . ł a n o w i  M a r c i n k i e w i c z o w i  Ż a b i e  K o m a n d o r o w i ,  
K a r o l o w i  B u  ’H s z y , ~ s u k c  e s s  ó  r o i i i  ż e l  z  f t - g o  x \  n i e m i  e  s  o  
P a c e  w i c z a . F r a r i c i s ż k o w i  P o z n a ń s k i e m u  O b y  w , m i a s t a  

- W i l n a ,  J o h a n o w i  B -  r k ń e r o w i , K r z y s z t o f o w i  W a l e 
t o w i  , s u k c e s s o r o m  J l k ó b a  S z U a c h e n b e r g a  z e g a r m i 
s t r z a  , L u d w i k o w i  U m b a c h a U m o t o i  , A  n e l i  G u r n o -  
v s k i e v ,  K a r o l o w i  A u l i c h o w i ,  M i c h a ł , w i  D a w r o w - ,  
ć k i e m u ,  S t a r o z a k .  L e y b i e  A r o n o w  c ż o w i  G  ' r d o n o w i ,  
F a y w i s z o w i  A b r a m o w i c z o w i  S z y m e l a  b l i n a  — F r y *  

d e r y  k o  w i  i J o z a f a c i e  M e j e r o f ń  o b y w a t e l o m  m i a s t a  
W ń n a ,  p f e t e n s o r o m  , I g n a c e m u  R o z a l i i  i  A d  i m o w i  
K a c z . ń s k i m  > u i < c e s s o r o m  z e s z ł e y .  A n t c i f t i ń y  Z K a -  
c z \ ń s k i c b  i mr> v o t o  G r a b o w t - y  i n  (>ost  D a n i e l o w O y  
B u k s z  v n e y  j e d ń y m  d o  K a s s a t y  p ' e t e n s y ó w ,  d r u g i m  
d o  o b l i c z e n i a  s i ę ,  o r a z  d a l s z y m  w s z e l k i m  k r e d y t o *  
r o t o  i  p r e l e f t s o r ó m  w r z e c z a c h  ż a ł o b a m i  u p r z e d n i e *  
m i  p o s z c z e g ó l n i O n y c h  a  z a ś  D e b i t o r o m  j a  k o  t o :  J a 
n o w i  J a k u b o w i c z o w i  o  z ł o t y c h  p o l s k i c h  $ 24o  o d  

r o k u  1 * 9 ?  z a w i n i o n e .  G u l s k i e m u  o  z ł o t .  p o i .  1 4 4  
o d  r o k u  1 7 9 8 .  W a s J o w i  J a k ó w l f w i c z ó w i  o  z ł t .  p o i .  

1 2 0 0 .  R o z ł o w s k i e y  i  j e y  5  i e s t r z e  s u k c e s o r o m  z e 
s z ł e g o  W i n c e n t e g o  M i n k i e w i c z a  B u r m i s t r z a  t o  ż ł o t .  
p o i .  6 0 8 .  J a n o w i  R o d z i e w i c z o w i  o  z ł o t .  p o i .  9 6 .  
T o m a s z ó w i  i ż e n i e  C z e r k o w s k i m  s u k c e s s o r o m  O l i *  
z - r ó w i c z o w e y  o  z ł o t .  p o i .  2 0 4  B u d z k o w i  n a  A n *  
t o k o l u  m i f - ^ ż k a j ą c ^ m u  o  z ł o t .  p o i .  1 1 2 .  K i f t o w e y  
o  z ł t .  p o i ,  i o o .  F l c y s z e r o w i  d z i e r ż a w c y  p o c z t y  
w, J e d h m e  o  ż ł b t y c h  p o l s k i c h  ł o o .  I w a n o w s k i e 
m u  S e k r e t ,  z ł o t .  p o i .  6 0 .  S i m o n o w i  i  > a< ne y  K r e -  
s z k i e w i c z o m  o  z ł o t .  p o i ,  1 o t t ) ,  M a c i e j o w i  S t a t k ó w -  
s k i e m u  o  z ł t .  p o i .  # 4 .  M a t c e  W i  n c e n t e g o  R y n k i ę -  
w i c z a  b y ł e g o  p i s a r z a  p r z y  b r o w a r  e  o  z ł t .  p o i .  2 8 6 ,  
A n t o n i e m u  Z a l e s k i e m u  o  z ł o t .  p o i .  9 6 4 .  S ż l o m c e  
F a y w i s z p w i ( z o w i  o  z ł o t  p o l s k i c h  g o o .  J a n o w i  i Z u 
z a n n i e  z  P e t e r s e l  w B a c h m a ń o m  m a ł ż o n k o m  o  z ł t ,  
p o i .  4 9 2 2 .  J ó z • f o w  1 W r o t n o w s k i e m u  P ś  r z o w i  

G r o d z k i e m u  p o w i a t u  T r o c k i e g o  c z e t w .  ssłt .  1 4 ,  J a *

n o w i  S o ł k i e w i c z o w i  b y ł e m u  p i s a r z o w i  p r z y  b r o w a 
r z e  o  z ł o t .  p o i  5 4 2  i ó  z ł t  p o i .  1 2 6 .  J a n o w i  J a 
n u s z e w s k i e m u  b y ł e m u  S t r a ź n .  w  M a g i s t r a c i e  W i l e ń 
s k i m  o  z ł o t .  p o i  5 4 . A n t o n i e m u  S o t k i e w i c z o w i

0  z ł t .  p o i .  8 ° -  A n t o n i e m u  K o ś c i k o w i c z ó w i  m i e s z k a 
j ą c e m u  n a d  r z e k ą  W i l i ą  o  z ł t .  p o i .  5 5 .  H r y n i e w -  
s k i m  S e k r e t .  W i l e ń s k i m  o  z ł t .  p o i .  1 0 8 .  K r z y s z t o *  
f o w i  W i l h e l m o w i  S z u n e r d z i e ,  i J a n o w i  G o t l i b o w i  S z u -  
n e r d z i e  j e g o  p o f g c z n i k o w i  o  z ł t  p o i .  2 0 0 .  S z y t h o -  
n o w i  M a c k i e w i c z o w i , o  z l t .  p o i .  1 0 0 ,  F l ó r y a n o w i  
M i l k i e W i c z o w i  o  z ł t .  p o i .  1 5 0 0 .  P a n k i e w i c z o m  A d *  
w o k a t o m  S a b s e l .  T r o c k i c h  s u k c e s s o r o m  z e s z ł e g o  
K o m o r .  S k a r ż y ń s k i e g o  o  z ł t .  p o i .  x o o .  P a w ł o w i
1 K a t a r z y n i e  L e n i e w i c z ó m  o  z ł t .  p e l .  1 6 8 .  J a n o w i  
S z y b a k o w s k i e m u  P o r u c z n i k o w i  o  z ł t  p o i ,  § 8 .  M i 
k o ł a j o w i  B o h d a n o w i c z o w i  o  z ł t .  p o i .  S t a n i s ł a 
w o w i  i ż e n i e  j e g o  z  B o r t k i e w i c z ó w  S y l w e . t t r o w i c z o m  
R e g e n t o m  s u k c e s s o r o m  A n i e l i  B o r t k i e w i c z o w e y  o  z ł t .  

p o i .  7 0  i g r .  1 0 .  A n t o n i e m u  S k u r e w i c z o w i  o  z ł o t .  
p o l . r y  .gr.  1 0  j o s ó b n ó  S k u r e w i c z ó w i  z ł t  p o i .  1 4 4 ,  
L e y z e r o w i  S z m U y ł o w i c z o w i  o  z ł t .  p o i .  2 2 .  d z n m  l e  

W o l f o w i c ż o w i  z ł t .  p o i .  § 6 . A b r a h a m o w i  A b d o w i -  
c z o w i  o  z ł t .  p o i .  1 2 .  J a n k i e l o w i  W e r n e r o w i  o  z ł t .  
p ó l .  g o .  L e y b o v / e y  W i ł k o t n i e r s k i e y  o  z ł o t ,  p o i .  
5 1 .  S e w e r y n o w i  K w a t e r m i s t r z o w i  o  z ł t .  p o i .  8 8 - 
J ó z e f t f w i  K l i m a s z e w s k i e m u  o  z ł t .  p o i .  2 6 9 . S u k c e s *  
s o r o i n  D a c h n o w s k i e g o  s t e l m a c h a  o  z ł t  p o i .  2 2 2 . 
A n t o n i e m u  G r z y m a y l e  c r r u b l i  s r e b r .  1 0 0  i c z e r .  z ł t .  

4 0 -  K a s p e r o w i  D a u s ż k i e w i e ż o w i  W o ź n e m u  W  l e ń .  
z a  d o k u m e n t e m  i b e ż  d o k u m e n t u  o  z f t .  p o i .  2 5 5 5 .  
O r z e c h o w s k i e m u  r y m a r z o w i  d o  z ł o ż e n i a  o b l i g u  o d  

t e g o ż  W o ź n e g o  D a u s z k i e w i c ż a  Z a ł ł .  d a n e g o ,  l u b  
z a p ł a c e n i a  s u m m y  z a  o n y m  n a l e ż n e y .  A n t o n i e m u  
B u k o w s k i e m u  o  z ł t .  p o i .  g o .  O s t r o w s k i e m u  n a  u s ł u 
g a c h  u  B a ż y ń s k i e g o  b ę d ą c e m u  o  z ł o t .  p o i .  2 8 8 * 
K i l i ń s k i m  O  z ł t ,  p o i .  1 1 2 .  S u k c e s s o r o m  B o r k o w s k i e 
g o  B u r m i s t r z a  W i l e ń .  o  z ł t .  p o i .  4 6 .  F a y f e l o w i  
A b e l o w i e ż o w i  K a n t o r z y ś c i e  p o b o r c y  l i c h w i a r s k i c h  
p r o c e n t ó w  o d  r u b l i  s r e b r  5 0  r u b l i  s f e b r .  5 0  w  l i 
c z o n y c h  ó d  t y c h ż e  r u b l i  s r e b r .  5 0  d e t r u n k a t y  1 0  
c z ę ś c i  k a p i t a ł u  r u b l i  s r e b r .  5 0 0  i a  c o n t o  k a p i t a ł u  
' 3 5  r u b l i  s r e b r .  n a d p ł a c o n y c h  w s k a z a n i a .  M o w s z e -  
l o w i  Ł e y b o w i c z o w i  d o  p r z y s ' w i a d c z e n i a .  K o m a n 
d o r o w i  J a n o w i  M a r c i ń k i e w i c z ó w i  Ż a b i e  z ł t .  p o i .  
g o o .  O w s i ' j o w i  b y  ł e m u  p r z y  z i e l o n y m  m o s ' c i e  o  z ł t .  

p o i .  2 2 .  K a r o l o w i  K r u p s k i e m u  o  z ł t .  p o i .  i g 4 - J ó fc 
z e f o w i  A d - i t f t o w  c z o  « i  p r z y  w o d n a y  K o m m u n i k a c y i  
z o i t a j ą c e m u  o  z ł o t y c h  p o l s k i c h  2 4 .  A n t o n i e *  
m u  M a z u r o w s k i e m u  , s u k c e s s o r o m  P i o t r a  F e l *  
t z o b r a i .  A n t o n i e m u  G r u n w a l d o w i  b e n d n a r z o m  t e g o ż  
t> i e k u n ó w  o  c z e r w ,  ż ł t .  So. Z  p o b u d e k  p r z e t o ,  ż e  
n i p a ś n i  p r e t e n s o r o w i e  , i k r e d y t o r o w i o  p r z e z  f r y *  
m a r k i  s w o j e  d u ż o  d o  r u i n y  s y t U a c y i  Z a ł ł g o  p r z y 
c z y n i l i  i s i ę , a D e b l t o r o w i e  n a l e ż n y c h  s u i m n  p r z e z  
s z c z e g ó ł  w s p o r ń n i o n y c h  n i e o p ł a c a j ą  ż a ł u j ą c e m u ,  p r z e -  

i w o d n i c t w e m  R e m i s s y  S ą d u  G ł ó w n e g o  G u b e r .  L i t e w *  
s k o - W i l e ń s k i e g o  2 g o  D e p a r t a m e n t u ,  2 e  w s z y s t k i e m i  
p r a w e m  c z y n i ą c  w z y w a  d o  s ą d u  w  p r o ś b a c h .  W s z e l 
k i c h  d o w o d ó w  z e  s t r o n y  ż a ł u j ą c e g o  u  s ą d u  z ł o ż y ć  
s i e  m a i ą c y c h  z a t w i e r d z e n i a ,  F a w ł o w s k i e m U ,  G r z y 
m a y l e  j u r a m e ń t e m  w y d a h e  ś w i a d e c t w a  u s p r a w i e d l i 
w i ć ,  i o  n a s t a n i u  c b b g ó w  I g o  n a  i m i e  S t a r o ż a k .  J o s i e l a  
S z m u y ł o w i c z a  . i d r u g i e g o  n i  i m i ^  z e s z ł e g o  M i c h a ł a  
B r z o z o w s k i e g o  P o d s t o l e g o ,  w  j e d n y m  z a w i n i e n i u ,  i t o  
z  r o z r a c h u n k u  w y d a n y c h  D o ż ą ł .  B r z o z o w s k i m  p o d  
n a y ś c i ś l e y ś z y m  j u r a r ń e n t e m  n a k a z a n i a  p > o b o w a ć  n a  
s t a n i e  r z e c z o n e g o  o b l i g u  o y c u  O b ż a ł ł .  w y d a n e g o ,  i  
t e g o  e t i a m  p r z e z  a k t a  i n k w i z y c y i  l u b  o s o b i s t e  w ; y -  
z n a ń i e  o s ó b  p b w o ł a n y ć h  d o  ś w i a d e c t w a  s Ł d z e n i a ,  
o  u n i k c z e m n i e n i a  o b l i g u  n a  r u b l i  s r e b r .  2 3 0 0  O b ż a ł .  
J o s e l o w i  w y d a n e g o ,  a z a  p r z e l e w e m ,  u  l e k i  z  T u r -  
Ca j a k o  p r o k u r u j ą c e g o  d z i e ł o  p o n i e s i o n e ,  o  u k a r a n i e  

z a  f r y m a r k i  i K o n d y k t a ,  z a  o b l i g i e m  z e s z ł e m u  B r z o 
z o w s k i e m u  n a  r u b l i  s r e b r .  5 0 1 6  w y d a n y m ,  s u m m y  
t v l k o  r u b  1 i s r e b r .  2 5 0 0  z  o b l i g u  J o s i e l a  w e s z ł e y  z ®  
realny  d ł u g  u z n a n i a ,  w r a s t a n c y i  z a ś p r e t e n s y ą p / u b l *



srebr .  71Ó ^n ikczemnien ia  i ska,sovrańia ' na Obźał .  
Brzozowskich  procen tów od summy powyzszev,  p ła 
c o n y c h  po w ró t  , z procen tam i  , i expensam i  p r a -  
wnem i  z a s ą d z e n ia ,  z M j -rami w moc clekretu M a 
g i s t r a t u  Wi-len. s tosunków ^nikczemnienia .  Z  .re
sztą  o w ype łn ie n ie  skutków rerrussy, i p roźb uprze-  
dn iem i  żałobami  objętych.  —— Na deb i to rech  zaś pe r  
spacifice wymienionych po op łacen iu  soiucyów przez  
Uiestawaiących p >udzielnie smmn Zawinionych z p r o 
centami i expensaini  p rawnemi  w nayb l iź szym czasie 
dla Za ł ł .  Tja r zecz  massy pod konkurs idące v z  e x t r -  
n u a c y ą  wszelkich d e b t o r ó w  funduszów^ l icy ta .yą  
ruchomości ,  i s e k w e ś t r a ty ą  samych osóo zasądze
n ia .  Aresztów za tw ie rdzen ia  o bliższość co j u ra -  
m en tu  o Skasowan e kap' t;  fów, i  rozciągnienia kar  
skutkiem Ukazu Imiennego 1&15 roku  Decembra  
17 dnia wysz ł  go tyfcłi którzy większy nad  szósty 
p r o c e n t  pobieral i  i p to  o co w sprawie p roszonym  
będzie.

Roku tysiąc ośmset  szesnastego miesiąca De-  
cembra  y  dr.ia W o ź n y  świadczy, iż kopie t ego  p o 
zwu , zgo d n e  z n imeyszym  autentyk iem w sprawie 
JP .  D.diiela Buitszy byłego Ł ; w n .  m ias ta  Wilna, 
i  wszą K a r d o w i  Btikszy. 2gą Ludwikowi Umba- 
haumowi. ^ c ą  Krzysz to fowi  Welerowi Obywate
lom miasta  Wyna  oczewisto wrgce  w mieście Wilnie 
każdem u n d z id n e m i  kopiami popodawałem, i o t e r 
minie s tawania p rzed  Sąćiem T a x a t o r s k o  » ExcJy- 
wizorskun M a g is t r a tu  Wileńsk iego  zapowiedziałem. 
Ńb-mniey  czwar tą  kopią  Krodyforom 1 wszelkiego 
ty tu łu  pretensorom oraz debi torom-,  i dalsZvin d o  
odpowiedzi ulegającym , by nLwiadomością  nie wy-  
mawiali  się dla  s tawaniu sub amissione Rei 
do  jednoczasowey rozp rawy w sądzie M ag is t ra tu  
Wileńskiego dla opiiblikowaaia t r z y k ro ć  dó rąk R e 
daktora  Kuryera L i t e  wsku go podałem i o t e m  wszy
stkim s t m n v  zawiadomiłem.

P i o t r  Poczepowicz  W o ź n y  powia tu Wileń.
R o k u  tysiąc ośmse t  szesnastego miesiąca D e - ’ 

cembra  j edynas tego  dnia P r z e d  Ak tam i  miasta  
Guberńsk iego Wilna » s tanąwszy osobiście W o 
źny  powidtu Wileńskiego » P i o t r  Poczepowicz ' ,  t en  
kwi t  swdy Rel lacyyny podanego pozw u  ofiićiose 
zeznał.

O  czym  i że j e s t  w aktach świadczg.
V Dom in ik  Rewkowski  M. Wilna Regent .

2 A lexander  Pierwszy Sambwładnący Całą  Rós-  
3yą etc.  etc.  e tc .

Sta roża konne mu Symsotiowi Abramowiczowi i 
lego kompanii  bankierów Wileńskich Pozew przed 
Sąd T  xn to r s k o  Exdywifcorski  w majętności  Sku*- 
plznie Gubernii  M i ń s k i e y ,  w Powiecie BorysowSkim 
p o ł o ż o n e j  , za Retnissą Sądu Głłgo Mińsk ,  2go D e 
pa r t a m e n tu  rtastałą rozpoczę ty  , z insfcancyi U ro d z o 
nego Kazimierza Rodziewicza Podkom. Pt tu  Borysow. 
mieniąc i Raferuiąc się do manifestu w roku 1809 
X b r a  i g  dnia przed Akt&mi Ziem, W ik ń .  zaniesio
nego  , o raz  do zaszłey Reirm iśśy , a szczególnie o 
to  , iż ża łuiący  Delator w gwałtowney zostaiąc po
trzebie  u obżałowaueg ■ Symsona Abramowicza , i ie-  
go kompanii  bankowey ,  rUbli srebr.  tysiąc t rzysta  
p o ż y c z y w s z y ,  procenta  nadzwyczayrte  praeciwko 
prawu i ukazom przez obżałow-anego i iego kpmpa- 
nią na l iczone  o p łaca ł ;  a co więcey na bezpieczeń
stwo z a w i n io n e j  summy Sposobem zastawy dwa obi 1- 
gi .* ieden  na czer . zł. tysiąc , drUgi na cżer. z. t y 
siąc cz terys ta  od zesz łego Chomińskiego Chorążego  
Zawi leySkiego żałującemu wydane n iem niey  zau-  
żnice b ry lan towe  damskie  wartuiące czer. zł. p i ęć 
se t  w ręku obżałowango i iego kompanii ż l o k o w a ł .  
G dy  do tąd  in te reres  między  obżałowanym a żału-  
i ą c y m  Dela to .e m  os ta tecznego  końca n i e m a ,  a ża 
łu jący  D e l a t o r ,  swoich wszystkich K redy to row i

Pretensorow rebl trych chcąc uss ty s fakcyonow ać , m a 
jętność Skupl in z a t t y n e n c y a m i , n iem n ioy  summy 
fundusz dla wierzyciel i  s k ł a d a . ą c e ,  na t a x ę  i E x d y !  
wizyą o d d a ł ,  w tym  p o r z ą d k u  w S ą dz ie  Gł łm  M ń -  
sknn ago D e pa r ta m e u tu  , w roku  t e r a ź n i e j s z y m  t y 
siąc ośmset szesnastym A pry la s iedm nastego  dnia 
Sąd zjazdowy T a x a t o r s k o  E x d y wizorski  p r z e z n a 
czająca zakroc ż y ła  Remmis^a,  i t en  na pierwszym  
terminie czynnośc i  sobie włas, h e napocząws&y, yty-  
rold ikcessoryyne  p o f e r o w a ł , n iemniey  zjazd p o 
wtórny na d z ie ń  p ię tna s ty  February  i nas tępu-ącego  
roku  tysiąc ośmset  s ie d m n a s t tg o  zapew nił  , z tego  
powodu ,  g d y b y  każdego w i e r z y c i e l a ,  lub p r e t e n *  
sora doszła wiadomość , awizacyą  p rze z  Kurvera  L i 
tewskiego uczyni ł .  Za iu ią cy  zaś Delator  obża łowa- 
nego t iego k o m p a n i ą , iako wierzycie la  , i akom aią-  
cego lundusz w zastawie z łożony  , pod E x d y w i z v * 
idący ,  do  Sądu T a x a t o r s k o  E x d v w iz o r s k  ego p o 
wagą na s ta ł ey  Remissy Sądu G igo'  Mińsk.  Q -  
par lamentu powołu ie  : an te  o m n ia ,  prosząc ° na ka
zania 'złożenia w Sądzie T a x a to r s k o  E x d .y wiżórskon 
dwóch obligów prze/.  Chorążego  Z a w d e y s k  ego Cli -  
-mińskiego na czer.  żł.  dwa tysiące ’c z t e r y s t a  ż ą łu i ą > v  
cemu D la tor owi wydanych ,  o raz  zausznic  damski  h  
bry lan towych czer .  zł.  p ięćset kosztuiących , w z -  
staw obżałowa nemu,przy zaigciu u iego ty s i ą c a t r z e c h -  
see rubli  ni kar teczkę d a n y c h  p o d  nayścrSleyśzym 
obowiązkiem przysięgi  _  Zrekognosk< wania dla od 
żałowanego summy z procentami praw d -  należriem;.
* potrąceniem nad prawo pobieranych i z rozciapni  » 
niem kary  podług p raw i ukazu,  t u d z i e ż  R d z e n i a  
tego wszystkiego, co z f o d z a i u  vprawy słusznie w , -  
padać będzie. Zachowania  ż a łu ’ącego Delato rs  b l iż -  
szytn do dowodu i odwodu skasowania ws elkach o* * 
ża łowanego  niesprawiedl iwych z i t zu tow . ,  1 a lenU*.  
tow. Zastrżegaiąc  wolność poprawien ia  t e y , l u b  
inney  wyniesienia  żałoby.

Roku tysiąc -ośmśet szesnastego miesiąca De.  e -  
bra  czwart ego  dnia W .  ź n y  niźey pis-ąc v się ś a .ad-  
czę t ym  moim r . l a ć y y n y m  kwi tem ,  iż togo pożwa 
kopi ią  w sprawie 3 W. Każ imiefża  Rodziewicza P oo-  
koinorżego Powia tu  Botysowskiego  S tą rozakonnem u 
Syińsonowi Abramowiczowi i iego kom, anii bankie*
row VVilen. ------   przed Sąd T a x a t o r s k o  E x d y w i -
żorski  Skutkiem Sądu Głównego fVLnskiego 2go  D -  
part. n as ta łey  Reitt nissy w  maiętnoś '  i  Skui-linie w Gu
berni! M ińsk iey  W Powiecie B rysowskl  r< s y tu o w a 
ne  rozpoczę ty  oczewisto poda łem i po łoży łem , 
oraz o terminie  powtó rnego  zjazdu Sądu T a x a t o r s k o  
Exdywi  z orski eg o do  majętności  Skupbna dnia pi ę t 
nas tego  F e b r u a r y i  nas tępnego  roku 1^17 o ż n a y m i -  
łem i opowiedz iałem.

Bonawentura  Bancewicz W. P. W ;

5 Roku  i g i ó  miesiąca X b r a  ą  dnia. N i ż b y  
w yrażony  odwołując się do oświadczania  w Sądzie  
Głównym  L  teWSkim zaniesionego i do assekuracyi  
W. IPana  Ignacego Radzimińskiego Frąck iewcza ,  
w dniu źgmym mca §bra Wyd.móy i w tómże  dn iu  
w Sądzie Z  era. Wileńskim  p j z y z n a n e y . ,  ost rze
gam powszechnie wszystkich a mianowicie JPP .  
umiejących profi tować z roz rzu tnych  p o t rz e b  m ło 
dzików , iż t enże  W.  JPan  Ignacy F rąck iew icz  dl a  
Ucżyriioney prtttz siebie próby,  iż d ługo  nie zwykł  
śię kochać W gotowych pieniądzach i że w nabyaiu 
onych do aza rdów nych  posunął  śfę kroków, a z t ą d  
i sam niebzując gig b y d ź  id . t r tym  do u t rz ym an i i  
i ' rozrządzenia uprosił  niżey w y ra ż o n eg o ,  iżby nie-  
tylko t rudn i ł  się op ieką  jego s iost ry K ons tancya  
Frąckiewiczówny, l«rz przyznanemi  dokumen tami  
obos tr zy ł  swoje władze s tanowiąc  ; iż ż adnych  s ta 
nowić aktów i układów bez w y r a ź n e y  app roba ty  
mojey nie będzie,  pod  ich nieważnością . Takow y 
awiżacyą podpisuję,

Gasper  Romanowicz Assessor Sądu Głłgo Lit*



3 E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z P r o t o k u ł u  S ą d o w e g o  Z i e m .  
P t u  W i l  ii w d i o i e  n i ż e y  w y r a ż a i ą e e y  s i ę  z ap i s an ego  e t  
e o r u n d e m  p o d  p i e c z ę c i ą  Z i e m .  P t u  W i l e ń .  i e s t  wydań .

R o k u  t y s i ą c  ■ o ś m s e t  s z e s n a s t e g o  ms ca  O kŁ o br a  d w ó -  
d z i e s t e g o  s i ó d m e g o  dn i a .

N a  ^ ą d oc h  Z i e m .  , P t u  W i l e ń .  s t a w a i ą c  o s o b i ś c i e  W .  
J P . - J a n  S ak o w ic z  A d w .  Sub se l .  W i l e ń .  o św ia dc ze n i e  w p i .  
s s ć  do  P r o t o k u l u  p o d a ł  w n s g t ę p n e y  t r e ś c i  p i s a n e ,  o świad .  
oz en i e  Im ien i e m W J P a n i  S a lo m ey  z M a m c ż y c o w  Dy n ja k i  
B o w e y  w  n a s t ę p n e y  c z y n i  s i ę  o s n o w ie ,  z  o k o l i c z n o ś c i  ś m ie r 
c i  mę ża  moi- .ge I n s p e k t o r a  c z ę ś c i o w e g o  M.  W i l n a  Dynia-  
k in a  w c e l u  l eg  • K r e d y t o i o w  i P r e t e n s o r ó w  do  mote ni-  
ż e v  p i s z ą c e y  s ię p o z o s t a l e y  Z o n y  ze  s w o i e m i  o .dzyya  się 
s t o su n ka m i  niekr.or.zy n a w e t  P r o c e d e r e m  mn i e  za s j r awo-  
wa l i .  g d y b y  za t e m z a p o b i e ż e ć  i c h  p r ó ż n e y  na  p roce s s  s t r a 
c i e  i -. lębie o d  b e z w b m e y  p r o z e k u c y i  u w o l n i ć  ć ś w i i d c z a m  
n s v r z - e t e l n i e y , ż e  w c h o d z ą c  w z w i ą z k i  m a ł ż e ń s k i e  s t y l e -  
k r o ć  w - s p o m m o n y m  D y n i a k i n e m  zn a l a z ł a m  go  w  n a j u b o ż 
s z y m  s t a n i e ,  p r z e t o  na  z a ł a t w i e n i e  j e g o  . p o t r z e b  na i p ł a t ę  
n i e k t ó r y c h  d ł u g ó w  z m o i eg o  w ł a s n e g o  f u n d u s z u  ai t  mało  
r ez y  ko w a l am  i p r z e z  t e n  sp o s ó b  w r ó w n e y ż e  u: ost .va po-  
z y o y l  s t anę łam , a p r z e t o  n i e t y l k o  że  ż a d n e g o  m ę ż o v s k i e -  
g o  n ie  mam u s i e b i e  f u n d u s z u ,  a le  n a d t o  j e ś l i b y  s i ę  jaki  i 
g d z i e  p o k a z a ł  do  t e g o ,  ż e  sama j e s t e m  P r e t e n s o r k ą  o św iad 
c z a m ;  u t e g o  o ś w i a d  izsuia p o d p i s  w  P r o t o k o l e  n a s t ę p n y .  
Jjia S a k o w i c z  A d w .  S ub se l .  W i l e ń .  Z g o d n o ś ć  z P r o t o k o 
łem ś w i a d c z ę  J ó z e f  N a b o r o w s k i  R e g e n t .

3 . S t e s o w i e  do  za n i e s i o n e g o  w  R o k u  i d ą c y m  x b r a  
i  dn i a  w A k t a c h  Z i e m .  P t u  W i l e ń  p r o c e s s u  m z e y  p o d 
p i s a n y  o b ł a w ia m  P u b l i c z n o ś c i  , iż p r z e d  d w o m a  l a t y  w y 
da ł em  D o k u m e n t  p a r ę o z n o  k a w e n o y i n y  na dó in  m ó y  w M i e 
śc i e  W i l n i e  na u l i c y  Mosr towey p o d  N .  1129 p o ł o ż o n y ,  a 
t o  na inne S t a r o z a k o n n e g o  J u d e i a  N e w t e l o w i c z a  G r u s z k i ,  
g d y  t a k o w e y  ka w enc y i  w e d l e  u k ł ś d u  p a r t y k u l a r n e g o  j u ż  
t e r m i n  u k ą c z y ł  s i ę ,  a Ju d e i  G r u s z k o  a u t h e n t y c z n e g o  p r z y 
z n a n e g o  d o k u m e n t u  n i e z w r a c a  , z o s t a w u i ą c  sobie o t o  z o- 
trytn do c z y n i e n i a ,  t ern  cza s em u p r z e d z a m  P u b l i c z n o ś ć ,  a- 
b y  na w i a r ę  o p i s a n e y  p o rę k i  , mięt  t ak  z Star .  G r u s z k ą ,  
r ó w n i e  z k im k o lw ie k  w j»g . '  Im i e n i u  l u b  z p r z e l e w u  d z i a 
ł a ć  u s i ł u j ą c y m  n i c  c z y n i ć  . i s t a n o w i ć  n i e c h c i a ł  i w y ż  o- 
p ł s a n ą  k a u c y ą  za n i e w a ż n ą  i n ie  e x v s t u i ą c ą  p o c z y t a ł  
i - gió  x b r a  7 dn i a .  A n t o n i  D y z .  L a o h m c k i ,  S o w i e t n i k  S t a -  
m i i Kawa le r .

3.  N  721. M a g i s t r a t  Mi s^t a W i l n a ,  w v ś ł u c h a u r * z y  za- 
l e c e ą i a  J a ś ioe  W i e l m o ż n e g o  Z a s t ę p u j ą c e g o  mi eys ce  C y 
w i l i - g o  G u b e r n a t o r a  W i l e ń sk i e g o ^  v i c e  G u b e r n a t o r a ,  G r a -  
f- Plat  era Z y b e r g a ,  p o d  d n i e m  s z ó s t y m  t e r - ź  iiey s zego  
m i e s i ąc a  D e c e m b r a ,  za N . 7 , 3 20  o d e b r a n e g o :  p r z e d a ć  z p u 
b l i c z n e g o  t a r g u  w  p r z e c i ą g u  s z e ś c i u  t y g o d n i  D o m  O b y -  
w a t  la W d e ń i k i e g o ,  M ic ha ł a  J u r e w i c z a ,  na Z a r z e c z u  nad 
r z e k ą  W i l e n k ą  s y t u o w a n y ,  z w ł o ż e n i e m  na k u p u i ą c e g o  
o b o w i ą z k u  z m oc n i en i a  b r z e g u  paianri ;  i p o  sp e ł n i e n i u  t e 
g o  r a p o r t o w a ć ,  n a k a z u i ą  ego :  p o s t a n o w i ł  ku w y p r z e d a ż y  
p r z e z  p u b l i c z n ą  h c y t a c y ą  p o m f e n io n e g o  D o m u  JP .  J u r e 
w ic za , ,  w e d  e T a r y f ł y  m eysk i ey  p o d  N-  548- s y t u o w a n e 
g o ,  n a z n a c z y ć  t r z y  t e r m i n s ,  w  n a s t ę p u j ą c y m  m ie s i ąc u  Ja
n u a r y !  1817 Roku.-  toi es t .  p i e r w s z y ,  dn i a  r i ,  d r u g i  d n i a  
1 3 , i t r z e c i  o s t a t e c z n y  dn i a  1 5 — J a k o w e  t e r m i n a l  n a z n a 
c z y w s z y .  Ula w iad o mo śc i  o t e r a  z am ie śc i ć  a w i z a c y ą  po -  
l i z y k r c ć  do  G a z e t y  K u r y e r a  - L i t e w s k i e g o  zad e t e r n i i n o -  
Wał ;  a b y  p r z e t o  ż y c z ą c y  o k u p i ć  na w i e c z n o ś ć  p o m i e n io -  
ny  Dom O b y w a t e l a  J u r e w i c z a ,  na w a r u n k a c h  p r z e d  l i c y 
t a c y j n y c h ;  j aw i l i  s i ę  w t e r m i n a c h  w y ż  r z e c z o n y c h ,  ne 
mi ey sc u  w y r a ż o n e g o  D o m u  J u r e w i c z a ;  M ag i s t r a t  W i l e ń 
sk i ,  n i n i e y sz ą  a w i z a c y ą  p o t r z y k r o ć  do G a z e t y  K u r y e r a  
L ' t e w - k i e g o  z am i e s zc za  —  Dn ia  d z i e w i ą t e g o  msca  D e 
cembr a  i g i ó  R o k u .  J ó z e f  K l imaszewski ,  B u r .  M.  W .

3.  O d  L i t e w s k o  W i l e ń s k i e g o  G u b e r s k i e g o  R z ą d u  o- 
ogłasza  się;, ze  l ubo  o n y  R ? ą d  p r z e z  r e z d u ć y ą  sw ofę  w  
d n i u  13 O k t o b r a  r o k u  t e r - ź n i e y s z e g o  zak r . o czo ną ,  w  Ku-  
r y e r z e  L i t e w s k i m  oznaymi ł  P u b l i c z n o ś c i  o ma iącey  n a s t ą 
p i ć  f j r z e d a ż y  ma i ę tn oś c i  J W.  Gra fa  S t a n i d a w a  M a n u c z e g o  
w  B rm ł a w ś k im  P o w i e c i e  O p s y  z u a l e ż ą c e m i  d o  o n e y  w s i a 
mi 1 Zaśc i ankami  375 D u sz  p ł c i  r i ięzkley zaw ie r a i ące y ,  aa 
n a l e ż n  ść  M O N A R S Z E M U  B a n k o w i ;  l e c z  g d y  s t o s o w n i e  
d o  za w iad om ien i a  R z ą d u  B a n k o w e g o  p o d  d a t ą  23 N o w e m -  
br a  za N .  4 047 na des ł anego ,  t a k o w a  n a l e żn ość  p r z e z  J W .  
G ra f a  M a n u c z e g o  op ł acona ,  w ię c  i ' w  zm ien iona  m a j ę tn o ś ć  
p r z e d a w a ć  tnę n i e  b ę d z i e . —  R o k u  i 3 ió  m i e s i ą ca  D e c e m 
b ra  11 dnia .  S o w i e t n i k  S z u l ż e n k o .  E x p e d y t o r  J an  So -  
k o w s k l .  Ko l l eż sk i  S ek re t a r z  Jan M ay że w sk i .

5. Do szła  mnie wiadomość n iż e y  podpisanego  
od  D y r ek cy i  l o t e r y y n e y  Warszawskiey,  iż c ią
gn ien ie  na maiętność T y s z o w c e  .pewnie ro zpo czn ie  
s l § 5 ° g °  t ł * l °  m ś c a ,  a j e szcze  m a ł a  partyia bile
tów na też  lo teryą umnie się znayt iuie;  więc k to-  
by sobie ż y c z y ł  nabed takow e b i l e ty ,  podług awi-  
z a c y y  W Kuryerze  Litt .  w Nr. 93 i 95 j dalszych  
p r z e z e m n i e  podanev , nieba wnie zgłos ić  sie ra
c z y  do domu dawniey W. Szamb. Myszkowskieg o,  
a teraz W. Sikorskiego na ulicy ś. Michalskiey pod  
Nr.  i 2 2 .  Jąkob Lichenste in,

2. Na skutek  zalecenia Jas’nie W i e l m o ż n e g o  
Z a stę p u ją cego  mieysc e  C y w i ln e g o  Gubernatora,  
Wil  eósk iego  V i c e  Gubernatora Grsffa P la tera Z y 
berga, dnia 4 go  Decembra t e r a ź n i e j  szego 1816  roku,  
za Nr.  7 .2 5 6  R edz ie  M ieys lc iey  Witeńsk iey  d a ne
g o ;  taż R e da  n a z n a c z y w s z y  do lic y t a c y  i, na w z ię 
cie od miasta  kontraktem podradu na d o s t a r c z e 
nie  ku potrzebom m ia s t a ,  a takoż -Polic y i  ze  wszel 
k i m i  o n e y  potrzebami w roku przys z łym r g 17 
d rzewa  opa ło w ego  sążn i  j e d n o  poląnnych 748  , ter-  
m na w dniach 1 8 ,  20 i 22 t e ra źn iey s ze g o  mies ią
ca X bra ,  w każdym dniu od go d z iny  10 rev runrvey do  
p ie rw szey  a południa,  na ratuszu -w Radzie mi e y 
sk iey  o d c h o d z ić  mającey ; ażeby  ż y c z ą c y  pry /jąć  
od miasta  t a k o w y  Kontrakt  na d os tarczen ie  wyr -  
ż o n e y  ilości sążni t e g o ż  drzewa na opał,  za cenę dla 
kassy M i e y s k i e y  n a y d o g o d n ie y s / ą  z pewn mi E  <>  
kcyanrii d o trz y m a n ia  k ont rak tu ,  w Radz ie  M ioy-  
skiay jawili się i stawali  ; g d z i e  punkfca przed h o 
traktowe każdemu a m biento w i  w -Kancelhryi  Mi»y«  
sk ie y R ad y  okazane z o s t a n ą ;  Ruda Mrsyska W i— 
l eń ska  c e l e m  podania do pov^szechney wiadomości  
W gazecie Kuryera L i t e w s k ie g o  niftieysze z a m ie 
szcza  ogłoszenie .  Dat na Ratuszu Wileńskim  
w Radzie t e g o ż  miasta roku 18*6 miesiąca D e c e m 
bra 14 dnia,

Jan T o m k ie w i c z  R. M. W.

a. Sąd T a x a to rsk o  - Mxdywizorski  w D o b ra c h  
z e sz łeg o  P o d k o m o r z e g o  W o ł o w n z a  El izhbel inie  
zwanych,  w p o w iec ie  Wileńskim p o ło ż o n y c h ,  na d o 
miar satysfakcyi  k r e d y t o r o m  i p r e t en s o ro m  Re» 
missą Sądu G łó w ne g o  D ep a r ta m en tu  dru giego p r z e 
z n a c z o n y ,  do wysłuchania D e k r e t u  ws zys tk ich  
do t e y  sprawy w łą cz o ny c h ,  na dzień 20  miesiąca  
idącego D e c e m b r a  w z y w a ,  i ż e p r o m u lg a t a  w t y m  
dniu niezawodnie  ma się zac zynać  zawia amią.
J erzy  Soroka Ziem.  Ptu  Oszm.  P r e z y d e n t  E x d y w

g. w Skutek  R ezo lucy i  Magistratu Wileń.  w R »-  
1816  mśca qbra 17 dnia nastałey i T est am entu  z e -  
s z ł e y  Anastażyi  C y d z ik o w e y ,  bgdz ie  s ę w y p rz e -  
d^wać z  pub l iczneg o  targu Kamienica w Rynku  
Z am kow ym  pod N m  828.  Sytuowana ,  w terminach  
dnia  4. X bra  i s z y m ,  dnia 7 t e g o ż  mśca Xb ra  d r u 
gim i 11. t e g o ż  miesiąca X b ra  trzecim a na dniu 
14. Mśca X b ra  przetargit-m os ta tn im  za g o to w e  
p 'ć n ią d ze  życzący sobie kupić, maią sig iawić na 
pomienione termina,  gdzie u l i c y tu i | c e g o  urzędnia  
ka punkta do  nabycia  posługujące k a żd y  z Affl- 
bieatów p rzeczy ta ć  może.

J ó z t f  Klimaszewski B. G. M. W.

3. Sąd Podkom orsko  - Exdywizors lri  Dekretem  
R e m is sy in y m  Sądu Główne go  Li tewskiego a go De-  
par, na rozsądzenie  Sprawy d z i e l c z e y  Konkurso-  
wev WJPanów Jankowskich d e te rm inow any  w D o 
brach Polanach w Pcie Oszm.  S y tuow anych  E x y -  
stuiąey,  po rozpoczęc iu  dzie ła  swoi ego w terminie 20  
8bra na o c z e w b t ą  rozprawę o z n a c z o n y m  i p o w y -  
d a n e y  przez Gaze ty  Kuryera Li tewskiego Awizacyi  
na żądanie  wspólne Debitorów i K red ytórów,  ce 
lem  użyczenia czasu do przy gotowania  się z n a la z ł  
się b y d ź  w obowiązku o d ło ż en ia  Sądów swoich do  
pó źn ie y szeg o  terminu,  dopiero więc pre t en do w a n y  
odkład przez s trony  do sprawy wchodzące g d y  
upłynął  i Sąd Podkomorsko -  E x d y w i z o r s i u  speł-  
niaiąc reguły  Dekretu  Rymissy inego  do r o z s ą d z e 
nia sprawy oczew iśc ie  przystępnie  zatem a ż e b y  
JPanowie K redyto row ie  bez żadnych  zwłók zpre-  
tensyami swemi do Sądu stawali obwieszcza się.

J ó z e f  Narbut Podkom.

5. W Domu P. Kostry, za Wileńslią 
bramą, j e s t w lo k a c y i  kareta do przeda- 
nia. O nabycie jey  mówić można z tym
że P. Kostrą,


